
GLOS POMORSKI
N r . 105 — Rok (GAZETA POMORSKA) Numer pójędyńęzy 1S mik.

Prenumerata r iccm . W ekspedycji mles. *50 tac  *wart. 7 6 0  mk. 
Przedpłata i j  poczcie miesięcznie 2 7 5  mk., kwarta lnie 8 2 5  mk. — 
W razie aiepraBtfłdzlanyuh wypadków jak strajki, piwzkody 
techniczne łtd. frcnuneratc cy pi® m»ją prawa iądaJua niedostar' 
saonych numerów ino zwrotu p> śnuiiijir&ty 
= - = — -= Eękopi&ów uadesłuajoh sio zwraco się — —

Dyrektor wzyim uje od goóz. 10-tej do* 1'i-tej przad polndnie-j. 
k -iak tor Naczelny przyjmuje od g >dz. i I-tej do 12-tej w południe.

Rachunek bieżący: Bant Zwiaiii Sj. Zsrcist i Ssnziaar Fiiol-MiieniiaRk Gdańsk' Gń^&ł- 
P K. K. P. Grudziądz. — Konto cw ikw e. a d « ,& k  nr. 2 3 8 0 .  
Lento pocztowe: Kasa Oszczędności Oddziat w Poznaniu nr. 20110. 
Miejsoe piat i  śu  i  wykonania: G ru d zią d z

O g ło szen ia 1. D is  W o jew . '< >r „ h  k ie g o  i  P o z n a ń s k ie g o :  W iera.
wysckuśol milimetra w dziale ogłoszeniowym na stroni. O J.am(- 
wej 26 mk,, w dziale reKlamow/m na si/onie I Słauowej yrzed 
teksten 170, w' śród iekstu 200, z.' tęjrątem 160, dla innych .ojew. 
60oi« nad yżl dla ungi.nioy z wyjątkiem W. M. Gdańska i Niemie 
20(Ph nadwyżki w markach polukioh uk ich wartor. walutowej* 
Dla W. M. Gdańska: w. 'gz wysokości nflimetra tt dziale ogło* 
s*enlov;m na stronie £.*m. 2 mk niem., w dziale;  rek i  
en stronie I Mam. przed tekstem 12 mk. nlccu, w śród tekstu 

mk. ntem., la tekstem 10 mi. ulem., dla Niemiec 60',/, nukwyrk! 
gr, tłomaozenie 20®/o. Adminfstraria nio przyj mule odpowie* 
dziamcśbl i , termin umieszczenia oglcsaoula. P_-Łunki są płatew 
w 8 dnlaoh; po upływie tego terminu dolicza si<j &% pcmzŁ sknnk 
batiowe.

ket aUc.a ■ AdmonSir? Ł;a: 
C r o b lo w a  37/29 . G R U D Z I Ą D Z ,  wtorek, dnia 2 go  maja 1922 Teleion Nr. 6 0  i 61,

Konferencja genueńska.

Nieporozumień :ia francusko-angielskie.
Sprawa pranie zachodnich Rosji.

i e n u a  (Put.) Posiedzenie podkomisji politycznej 
w dniu 28. om. bez udziaiu przedstawicieli Rosji 
i Niemieu w sprawie ustalenia ostatecznych propozycji, 
które mają być przedłożone Rosji rozpoczęto o godz. 4 
po pof, pod przewodnictwem włoskiego ministra 
Schcnzora. Pierwszy przemawiał Barthou, zawiada- 
mi ijąo, żb, być może, będme zmuszony wyjechać 1-go 
wieczorem na 4 dni do Paryża, co nie spowodujb 
żadnej p.-zerwy w pracach konferencji, albowiem zo­
stawia zastępców. Wyjazd jeso uzasadniony potrzebą 
łagodnienia punktów widzenia z szefem rządu francu­
skiego, Lloyd George oświadczył, iż datowałby bardzo, 
gdyby zamiar wyjazdu był urzeczywistniony, przy 
pominając, ż© były już mało pomyślne precedensy 
wyjazdów szefa delegacji iraueuskiej na innych kome- 
rencjach. Wyjazd Barthou w rzeczy w istośoi oznaczałby 
przerwę w ^acach konferencji, punisiraż jego zastępcy 
nie- posiadaliby dostatecznego autorytetu cua rozstrzy­
gania ważnych problemów, znajdująoych się na p<£ 
rządku obrad. Barthou wyjaśnił, źe o przerwi, kon­
ferencji niema mu wy, zresztą wyjazd jeszcze nie jest 
zdecydowany, enwontualnie zostanie zaniechany lub 
odroozony.

Praonawiał następnie Sohanzer, podkreślając ku- 
«lecznośó oriągrięcm porozumienia pomiędzy Francją 
i Anglją.

Loyd Gecrge zaznacz.., Że ponieważ projekt fraa- 
cuski dostarczony został dupiero bezpośrednio przed 
posiedzeniem, nio może wypowiedzieć się co do szcze­
gółów, należy jednak wyraźnie zapytaó i wyraźnie od­
powiedzieć czy ma się na celu porozumienie, czy też nie. 
Co do Anglii i Włoch to państwa te uważają porozu­
mienie za bezwzględną konieczność. Lloyd George za- 
aarzucP Barchlon, że cofa się ze stanowiska, zajętego 
wspólnie z innym aliantami doia 15 kwietnia, i  że po­
winien był to uczynić w każdym razie wcześniej. Nastę- ’ 
pnie ośw.adoZa, że nietylko Rosja lecz i inne państwa 
przeprowadziły powyższe ograniczenie własności prywa­
tnej. Projekt francuski jest piękny w iormie i stylu, 
lecz nie odznacza się konkretną treścią jak projekt 
angielski.

Barthou oświadcza, że nie chce wkraczać na tor7 
ostrej dyskusji polemicznej i stwierdza aobią wolę Branej i., 
która zgodziła się na dopuszczenie dio kontjrencji przed­
stawicieli Niemiec i Ro«ji i na pertraktowanie l nimi 
na równej stopie. Od czasu ustalenia wspólnych traech 
punktów, przedstawi mych Rosji 15 kwietnia pracz 
główne mocarstwa, zeszły poważne nowe iaksy jak na- 
przyklad traktat w Rapalto, memorandum rosyjski3 
i oświadczenia Rakowskiego. Rezolucja w Cannes ustaliła 
zasadę najprzód przyjęcia warunków przez Rjujau, a do­
piero potem możliwe uznanie rządu sowjeckiego de jure 
Rosjanie zaś odwrócili tę Zasadę, uzależniając przyjęcie 
warunków od uznania de jure, Projekt i.ngielsk5 bynaj­
mniej nie jest tak prosty, za jaki go przedstawia Lloyd 
Goorge. Projekt fracuski jud; znaczniej ważniejszy, 
dobitniejszy i bardziej sprecyzowany.

M i n i s t e r  S k i r m u n t  stwierdza, że śledzi 
za dialogiem z zainteresowaniem, ale i z żalem 
j e s t  o n  g ł ę b o k o  p r z e k o n a n y  o m o ż l i -  
w o ś o i  u z g o d n i e n i a . o b n  p r o j e k t ó w ,  z w a ­
ż y w s z y ,  ż e  r ó ż n i c e  n i e  s ą  t a k  w i e l k i e .  
R z e o z o w a  d y s k u s j a  w y k a ż e  ł a t w o ś ć  
z b l i ż e n i a ,  k t ó r e  j e s t  k c n i b c z n e .  Na­
stępnie mówca proponuje dyskusję nad niedostatecznie 
przestań jo wanerr i projektami odłożyć dc niedzieli 
Dalszy przebieg dyskusji był znacznie spokojniejszy 
Lloyd George uważa, że poszczególne ustępy pro­
jektu francuskiego mogłyby niepotrzebnie zrazić bol­
szewików, czegc należy unikać w interesie osiągnięcia 
celu. Barthou stwierdza, że w zamiarach Francji 
nigdy nie zależało zamieszczać' w  swym projekcie 
jakichkolwiek ustępstw prowokująoyoh. Tekst fran­
cuski jest LarJaO konkrefetny, jeżeli zaś zawiera mało 
precyz/ w sprawie kredytów dla Rosji, to zważyć 
tu trzeba szczególną sytuację Francji, jej spustosze­
nia i straty wojenne. Lloyd George odpowiedział, 
ź& gdyby nie krytykował Franci i z tytułu jej stano­
wiska w sprawia kredytów dla Rosji, zna bowiem 
doskonale położenie Francji. Na tern okońuzyłn
się dyskuja, puczem wybrano podkomisję redakoyjuą. 
Barthou wbrew pierwotnemu zam‘ arowi do Paryża 
nie wyj achał.

Sprawa zwołania rady najwyższej
Paryż. (PAT.-rtavas.) Radu Ministrów rozpatrywa­

ła poruszoną v depeszy Barthou sprawę propnowanego 
przez Lloyd George‘a zwołania Rady Najwyższej j za­
twierdziła decyzję Poincarcgo o możliwości udziału w 
Radzie Najwyższej w Genui dopiero po powrocie Mille- 
randa. Jeśli Rada Najwyższa miałaby być twołanu 
wcześniej, miejsce obrad musiałby być Paryż. Z drugiej 
strony Rada Ministrów nie może rozpatrywa, kwestii

polegających kompetencji komisji odszkodowań i musi 
oczekiwać, dopóki decyzje tej komisji w  sprawie u clw  
bień niemieckich w terminie do onia 30 maja nie będą Jej 
znane. Jeżeliby się zgodzono na termin przybycia Po- 
incaregu •— weźmie on udział niezawodnie w  rozpatry­
waniu spraw w-stosunku traktatu w Rapallo do innych 
traktatów pud warunkiem jednak, te  iędynie ta sprawa 
będzie przedmiotem obrad.

Lloyd George przeciw sojuszowi z małą Ententą i Polską.
uie wobec kategorycznej udmuwy Lloyd Geoige‘a, który o 
takim nie chriai słysz' V

Oporno to stanowisko Lloyd ueorge‘a sta,© się dia Rosji 
i Niemiec podnietą, do prowadzenia w dalszym ciągu zad ę­
tej walki politycznej w zakreślon m  kierunku.

Londyn. (AP.) Próba poczyniona pi zez delegatów fran­
cuskich, aby wobec nieugiętego stanowiska delegatów rosyj­
skich i wynikającego stąd niebezpieczeństwa zawrzeć sojusz 
angielsko-fraucuski z Małą Ententą i Polską, zawiodło zapeł-

MILJONÓWKA.
W ostatnim i ląj niemu wylosowany został na mer 

9 4 5 , 8 1 7 .
SPRAWV GDAŃSKA W LIDZE NARODÓW.

Gdańsk. (PAT.) „Danziger Ztg “ donosi z Genewy, 
źe na 18-ej zwyczajnej sesji Rady Ligi Narodów oma­
wiany będzie cały szereg spraw Gdańska, yrzede- 
wszystkitm apelacje Gdańska i IVM.f przeciwko roe 
strzygnięciu wysokiego komlsaiza Hakinga w naitcou- 
iący.'h sprawach:

1) układ o rądownictwie. zauarty miedzy Gdań­
skiem a Niemcami. Przeciw rozstrzygnięciu gen. łia- 
kinga w tej sprawie wniósł odwołanie do Ligi senat 
G d ań sk a ;

2) Prowadzenie spraw zag i śnieżnych Wolnego Mia­
sta. Przeciw orzeczeniu gen. Hak.nga tą tym względzie 
wniosły odwołanie zarówno Polska lak i Gdańsk;

3) Wydalanie obywateli polskich z Gdańska;
4) Prawne stanowisko polskiej własności jakoteż 

polskich urzędników i polskich okrętów w Gdańsku;
5) Sprawa nadzoru j zarządu Wisły na jej odcinku 

na obszarze Woln. Miasta. Pozatem znajdiua się m  
porządku obrad następujące sprawy Gdańska: sprawa 
finansów Gdańska, sprawa ostatecznego zatwierdzenia 
konstytucji gdańskiej, wreszcie sprawa budowy aero­
planów w Gdańsku, która to sprawa uarazie podlega 
tym samym ograniczeniom jak i w Niemczech.

ŚMIERĆ B. PREZYDENTA FRANCUSKIEGO.
.'aryż. (AP.) Dawniejszy prezydent Temiblikt francuskiej 

Paweł Deschane! nic iyie. Były prezydent zachorował nrzed 
się podczas przechacF Byt on o tyle nieostrożnym, że po

(miesiącem dość poważnie wskutek zaziębienia, którego nabył 
małe.., polepszeniu wyszodł cawęzefate, przy«z«m 5»ywiąza­
ła §i<j sapaierJe płóg.

Przemów-enie Sxirrr.unta.
Gonuą. (PAT). Na ran em po. udzeaiu w dn, 

29. kwietnia pdokomisja polityczna rozpatrzyła i  za­
akceptowała ustalony przez wyłonioną specjalną pO«L' 
komiplę redakcyj ną wspólny wstęp uzgadniający Wstę­
py projektów francuskiego i angielskiego w sprawiaj 
rosyjskiej, P r z y  o m a w i a n i u  u d z i a ł u  po*; 
s z c z e g ó l n y c h  p a ń s t w  w o d b u d o w i * '  
R o s j i ,  m i n i s t e r  S k i r m u n t  Wniósł następu­
jące u z u p e ł n i e n i e , d o t y c z ą c e  u d z i a ł u P o l s k i .

Polsko ofiaruje* 1) pomoc 6000 inżynierów i  te- 
chniKÓw, którzy pracowali w  Rosji, 2) nasiona, ma­
szyny, narzędzia rolnicze, pomoc zwalczania zaraz by- 
dl sych, 3) zaopatrzenie sąsiadujących z  Polską ob­
szarów Rosji w węgiel dla kolei, naftó, sól, 5) do­
stawę tka“i'n z przemysłu łódzkiego, który powraca 
do produkcji przedwojennej. Prócz tego rząu polski 
n ógłby ułatwić otwarcie odpowiednich kiedytów. 
O f e r t a  p o l s k a ,  p r z y j ę t a  z u z n a u : e 
w e j i z i e  d o  t e k s t u -

Następnie podkomisja przystąpiła do omówienia 
pierwszego artykułu, dotyczącego propagandy. Bra- 
tianu (Ruuiunja) wniotł p o p r a w ę ,  w m y ś l  k t d -  
r e i  R o s j a ,  z o b o w i ą z a n a  j e s t  u s r a n o w a ć i  
S t a t u s  q n o  t e r y t o r i a l n y  i p o  l i t y  o & u f  
i n n y c h  p a ń s t w .  W ayskusji L l o y d  G e o r g u  
zaznaczył, że wniosek Bratku u pred stawia komplikuję, 
a l b o w i e m  g r a n i c e  z a c h o d u i e  R o s j i  n i *  s% 
w p e ł n i  u z n a n a  M inister Skirm unt w dlul 
szym przemówieniu p o p a r t  p o p r a w k ę B r a t i a n u, 
u d o w a d n i a j ą c  p r z e k o n y w u j ą c o  j e j  ko* 
n i e c z n o ś ć .  Polska uznaje potrzebę oetatecznugo 
załatwienia sprawy graiJc, jednakże, stojąc na gruncie 
odnośnych pośi&nowień traktatu wersalskiego, nie chciała­
by w tym celu korzystać ze sposobności konferencji 
gnnueńskiej.

Po przemówieniu Skirmunta, przyjęten* bardzo 
życzliwie, poparł poprowkę Bratianu również d elegat 
Japonji, poczem p o p r a w k ę  rumuńską p r z y j ę t o

kionua. (PAT). Na popołuduiowem posiedzeniu 
komisji polityczne,^ po ożywione1 dyskusji uchwalono 
cdoflłać drugi artykuł odpowiedzi do komitetu reda­
kcyjnego dla uzgodnienia rodakcii francuskiej i  an­
gielskiej. Komitet ten stanowią przedstawiciele 5 mo­
carstw zapraszających.

Z ostatniej chwili.
O ROKOWANIA GOSPODARCZE POLSO- 

NIEMIECKIR
Genua. (PAT.) Dnia 28 bm. w południe, ministrowie 

Skirmunt i Narutowicz oraz podsekr. stanu Strasburger 
byli na śniadaniu, wy dane m dia nich przez kanclerza 
Wirtha i ministra Rathenau‘a W rozmowie poruszona 
została kwestja rozpoczęcia przewidzianych ogólnych 
rokowań gospodarczych polsko-niemieckich._____

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
Warszaw, 1 maja. (AW.) Dolary 1060- 4000, mk. nietfe ' 

14.75, funty ang. 18500.
Dewizy: Gdańsk !3,95—13,90, Londyn 1625(L-

17,975, Nowy Jork 4090- -40/5, Paryż 376—370. Prag* 
79*/&—78%, Szwajcaria 804, Wiedeń 52.

G IE Ł D A  P O Z N A N I U .
Pozuai l maja (AW.) Notowania nieotlcialna Bank 

l-nznańskl 253, B. Pr semysłowców 250, Brzesk; Auto I 35% 
Hurzfeld VIktm.us 315—320, Papiernia Bydguska 210—230, 
Pncumatic ISO, Cri 210, Wielkop. Hiłia Młodzi 2b0, Wytwór­
nia Maszyi. młyńskich I—Ili 360.

Poznań, 1 mMa. (AW1 Żyto 14 700. pszenica 18—19 tys. 
'ęczmień 10—10 800 Jęczmień brow. 11—11500 owies 12 200 
do 12 700 męka żytnia 70 proc. 9500 psznha 9 300. Reszta be* 
zmian.

GIEŁDA GDmASK A.
Gdańsk. 1 maja. (AW.) Dolary 280%. marka nolsfc 

iM&- — X ndencia mocna.
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O L O S  P O K O R S K I

Czas uderzyć 
w czynów stal! . . .

Dwa lata minęły od czasu, gdy kajaany niewoli 
wreszcie pękły, gdy każdy z nas z błogiem uczuciem spo 
glądai w  przyszłość narodu naszego, dwa lata minęły 
od czasu gdy naród cały — wszystkie stany — cieszyły 
Się zdobyczą swą — raczej wolnością Ojczyzny.

Pzczęśliwiśmy byli, odzyskując wolność po długiej 
niewoli, moęno biły serca nasze polskie na widok ja- 
mych mundurów „naszych" i wesoło łopocącego sztan­
daru orła białego.

A jednak mimo szczęścia mimo trudów nie znać 
uśmiechu nie znać radości z uzyskanej wolności

Jakże przykro dotyka ogół narodowo usposobione­
go społeczeństwa ,ta zasfraszajaco szerząca się obojęt­
ność -v gronie ooywateii — Polaków? Czas najwyż­
szy, aby nareszcie otworzyć oczy i czuć się Polakiem, 
który nie tylko myśli o materialnej strawie, ale w wię­
kszej mierze o tem, aby współpracować nad unio. 
cowaniem tego, cośmy twardą dłonią i kosztem krwi 
braci i synów naszych zdobyli • . _ o Ojczyznę;

Niestety, źe wstydem przyznać się musimy, iż ma­
my wielu rodaków, którzy nie wiedzą, co nas boli. co 
nam zagraża, nie wiedzą , nie chcą wiedzieć o tem, jak 
się szarga honorem narodu polskiego, nie słyszą i nie 
'>4dzą krzyk >w i gwałtów popełnianych na braciach 
Piastowego Śląska. Mamy braci takich, którzy pobłaż­
liwie przymrużają oczy wobec butnej postawy, którą 
sajmuja ci, którzy nami w czasie niewoli pomiatali.

Jest przykra prawdą, iż, nie zaając sobie sprawy 
z  naszego położenia wobec przebierających wszelką 

miarę gwałtów na naszej siąskiej braci, przechodzimy 
nad tein do porząeku dziennego lub inaczej się wyraża­
jąc, uczęszczamy na niemieckie festyny, teatry i ze­
brania *

Nie wstyd Cię bracie kochany', iż wtedy, gdy na­
ród cały stoi nad stygnącemi, od miecza krzyżackiego 
poległenJ, ciałami braci, Ty nie uważasz za stosowne 
łączyć "ię we wspólnej żałobie. Czyż już tak dalece 
.wyzbyliśmy się czucia narodowego, iż .z jękiem osta­
tnim i kurzem krwi bratniej", oddalamy się od ogniska 
narodu, zapuszczając się w cuchnące butą pruską zaka­
marki teatralne wrogów naszych i zrywając prawie zu­
pełnie z jeżykiem ojczystym?

Czas ocknąć się, czas uderzyć w czyów stal, ludu 
polski1 Nie dajmy się zhańbip. nie dajmy się ośmieszać!

W czasie, gdy potop niebezpieczeństwa zagraża na­
szemu naroduwi, gdy zanika wszelkie poczucie narodo­
we ł gdy buta krzyżacka niczem nie hafnowana zadaje 
nam cios za ciosem, musimy się zebrać do wspólnej na­
jady ceiem odparcia ciosów złowrogich.

Niech znika oziębłość narudowa, stawajmy w obro- 
twwłiapzych skarbów drogocennych, jak duszy polskiej 
zystej i nieskalanej i jeżyka ojczystego, zapełnijmy sa­

le naszych polskich widowisk teatralnych, uczęszczajmy 
1 ‘udźmy wspólnie dla dobra całego narodu na zebra- 
liiach naszycn narodowych, a strzeżmy się tej zakały w 
narodzie ti. ooojetności, braku interesowania się sprawą 
narodową.

Czas najbliższy da nam dość sposobności, by ze orać 
się w  naradach w sprawie ochrony polskości na kre­
sach naszych zachodnich.

Pamiętajmy, iż to, co było przyczyną zguby i utra­
ty wolności naszej Ojczyzny przez naszych praojców 
nazywało się; „ O b o j ę t n o ś c i ą ! "  Ona sprawiła, iż 
cierpieć musiał naród cały dziesiątki lat. aż r/reszcie 
nam zaświeciła jutrzenka womości.

Aby zapobiecfc, więc możliwej utracie nowo uzyska­
nej wolności młodej naszej Polski, stańmy się w całem 
tego słowa znaczeniu Polakami

Oto wątło słów, które padły na posiedzeniu gru­
dziądzkiej Rady Obrony Kresów Zachodnich, która jest 
powołana do bionienia ooiskości

Więc bojkot wszystkiego, co niemieckie1 powiedzą 
niektórzy trwożliwi. Bynajmniej — tylko obrona poł-

2 maja 1922

Sprawa nabywania nieruchomości w Gdańsku,
Gdańsk. (AP.) Senat gdański ogłasza w pismach tu­

tejszych komunikat, w którvm zaprzecza wiadomości 
przez agencją naszą podanej dotyczącej zamierzonych 
ograniczań w nabywaniu nieruchomości przez obywateli, 
niegdańskich, sprostowaniem swem jednak dodaje; że 
przedkłada Sejmowi projekt ustawy co do nabywania 
nieruchomości. Projekt pragnie każde nabycie własno­
ści uczynić zaieżnem od państwowego pozwolenia bzz 
względu na to czy nabywca jest obywatelem Gdańska 
czy nie- Sprostowanie to Senatu zatem potwierdza w 
zupełności wiadomość naszą, jakkolwiek usiłuje pozba­
wić jej charakteru politycznego zwróconego przeciw o- 
bywateiom polskim. Niemieckie pisma gdańskie na u- 
sprawiedliwienie piojektu tego zaznaczają, że ma on na 
celu uzdrowienie niezdrowych stosunków na targu nie­

ruchomości w Gdańsku Tak jest w  teorji. Z prak'yiu 
wiadomo jednak iest, że wszelkie ustawy w Gdańska 
interpretuje się bardzo dowolnie na niekorzyść Polakow. 
Dotychczas jedna z naidraźliwszycn kwestu w Gdańska 
była kwestja wydaleń obywateli polskich, obecnie Senat 
zamierza przy pomocy nowej ustawy utrudniać firmom 
polskim nabywania nieructiomośći w Wolnem Mieście, 
„Gazeta Gdańska" omawiajac obszernie sprawę tę pisze 
pod adresem Rządu polskiego: Wobec dotychczasowej 
praktyki władz gdańskich, i wobec ich nowych zamie­
rzeń Rząd polski musi wreszcie znaleźć środki na poło­
żenie kresu tym złośliwościom i umożliwienie wejścia 
wzajemnych stosunków na tory normalne na podstawie 
traktatu wersalskiego i konwencji polsko gdańskiej.

Rozkaz zamordowania dr. Styczyński3go padł z Berlina.
udańsk. (AP.) Sprawa zamordowania Dr. Styczyń­

skiego w Gliwicach winna być gruntownie rozświetlona, 
gdyż mord ten polityczny nie jest dziełem nieodpowie­
dzialnych jakichś czynników na Górnym Śląsku, lecz 
stoi w ścisłym związku z szerszą akcją niemiecką, ma­
jąca za sobą poparcie Rządu niemieckiego. Dowodem 
na to jest oryginalny dokument, który wyszedł z Mini­
sterstwa Sp»aw Wewnętrznych w Berlinie 30 wrze­
śnia 1921 r* (TGB. II. f 3849: 21) z  podpisem pierwsze­
go dyrektora policji granicznej Westenburger‘a. W do­
kumencie tym wyliczony jest szereg osób działaczy pol­
skich na Górnym Śląsku, a miedzy innymi czytamy tam-

„Di. Styczyński w Gliwicach iest czynny w służbie wy- 
wiadowczo-szpiegowsklej na rzecz Francji i Polski 
Obrabia on miejscowe stosunKi w Gliwicach. Poleca 
się zasięgać dalszych informacji o nim obserwować go 
dokładnie a w danym razie zrobić zrewizję w jego domu 
i e w e n t u a l n i e  a r e s z t ó w  a ć.“

Słowa te znajdujące się w dokumencie są feowodem 
że w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych w Berlinie 
zarejestrowani są wszyscy działacze polscy i ze z tam- 
tąd wychodzi komenda na wszelkie zamachy dokony­
wane na Górnym Śląsku.

Nieprzyjaciele Polski w Ameryce.
Gdańsk. (.AP.) Z Waszyngtonu otrzymujemy wiado­

mość, że Litwini założyli tam specjalną legację, która 
rbzwija w ostatnich czasach olbrzymią przez Niemców 
popieraną propagandę antypolską. Osobny wydział pra­
sowy legacji tej rozsyła dzień w dzień obszerne Komu­
nikaty, oczerniające Rząd polski oraz pomawla;ące go o 
chęć powiększenia swego terytorium kosztem Litwy i 
Prus Wschodnich. Cześć komunikatów rozsyłają Litwi­
ni nie tylko do prasy, lecz również do najwybitniejszych 
mężów- stanu. Prasa amerykańska tak skąpa zawsze,

gdy chodzi o- rewindykacje Polski zamieszcza komuni­
katy litewskie tłustym drukiem i na naczelnem miejscu 
Redakcje całego trustu prasy, należące dc sławetnego 
króla prasowego Hoassta płacą Litwinom za komunika­
ty te nawet wysokie honoraria.

Litwa nie została dotąd przez 5:tany Zjednoczony 
.uznana, Tworzeni.fi przedstawicielstwa rządu kowień­
skiego jest zatem nielegalne. Rząd polski powinien dzia­
łalności legacji litewskiej przyjrzeć się bliżej i przeciw­
ko jej propagandzie założyć energiczny protest.

Gzem są dla Niemiec Prusy?
Berlin. CAP.) „Hannoverscher Kurier" rozpisał an­

kietę pod tyt.: „Cze,n są dis nas Prusy?" Hindenburg 
między innemi odpowiedział: Prusy są rdzeniem Pacie­
rzowym Niemiec. Poucza nas o tem historia. Ktoby 
chciał wyzyskać obecne ciężkie czasy, aby Prusy osła­
bić, albo rozbić, dopuszczałby się przestępstwa na całej 
niemieckiej ojczyźnie. Pociągnęłoby to zt sobą wojnę 
domową, interwencję zagranicy i zupełny krach pań­
stwowy. Niech nas Bóg ustrzeże przed tem.

Gen. Ludendorf dał następującą odpowiedź: Prusy 
j*esc to symbol państwowej potęgi na wewnątrz j ze­
wnątrz, symbol bezinteresownej pracy karności i po­
rządku i społecznego wyrównania na rzecz ujęcia wszy­
stkich sił dla całego narodu niemieckiego i państwa nie­
mieckiego.

Bolszewicy żądają pożyczki-
Genua. (A. P.) Delegacja bolszewicka złożyła wczo­

raj piśmienne żądanie co do wyasygnowania, pożyczki 
w ogólnej sumie 2 miliardów dolarów, czyli 2% miliar­
dów i 500 miljonow franków.

ŚLUB KRÓLA ALEKSANDRA.

Bialogród. (AP.) Odcialnie podano tu do wiadomości, że 
ślub króla Aleksandra z księżniczką Mariolą rutnui ską od­
będzie się 1 czerwca. Na uroczystości ślubnej będzie obecny 
również Naczelnik Państw a P iłsudski

ZERWANIE ROKOWAŃ JAkONSKO-ROSYJSKICH
*  W S'V1ETLE PRńWDY BOLSZEWICKIEJ.

Moskwa. (AP.) Przed kilku dniami krótko doniesiono 
o zarwaniu rokowań rosyjsko-japońskicn w Dairan. Rząd 
Tosyiski przypisuje przyczynę tego wpływom francuskim. 30 
marca według tego rosyjskiego przedstawienia miało już 
przyjść do porozumienia we wszyftkięh punktach, gdy dele­
gacja japońska wysunęła nowe warunki, przedkładając je ro ­
syjskiej delegaci- we formie ultimatum. Ody Rosanie odpo­
wiedzieli odmownie, Japończycy zerwali koniereucję, oświad­
czając, że wojska japońskie pozostaną w obszarze oznaczo­
nym w układzie z 29 marca.

STRASZNE SKUTKI TRZĘSIENIA ZIEMI M  JAPONJI.

Rzym. (PAT-Havas.) Ostatnie telegram y o trzęsienia 
ziemi w Japonii podaią, że trzęsienie miato rozmiary katastro­
fy. Morze wdario się w kilku miejscowościach .na ląd. Wie­
le osób zostało żywcem zasypanych. Linia kolejowa w Jo­
kohama uległa zniszczen u, co utrudnia akcję ratunkową.

skiej własności Szowinizm, powiedzą drudzy. Bynaj­
mniej! Słusznie źadać musimy od każdego, w Lim pol­
skie serce bije, aby — wobec gwałtów i barbarzyństw 
popełnianych bezkarnie i bezczelnie przez 3 z górą lata 
aa naszej spokojnej braci górnośląskiej — unikat nie­
mieckich stosunków.

To śą najkardynalnieisze nasze żąaania. od których

nie wolno się nikomu uchylać jeśli nic chce stać w jed­
nym rzędzie z mordercami skrytobójczymi naszych 
szlachetnych braci na Górnym Śląsku.

Wstyd i hariba tym, którzy popierają wrogów pol­
skości-

Uderzmy wreszcie w  czynów stal!.,
— pal.

Ks» Wladysia-w Łęyęs.

Z mych wrażeń wujennych.
(I3I5-~S@8S r.)

Nie mniej mylili się ludzie w pojęciach i określeniach 
narodowościowych. „Litwin" znaczyło albo .szowinista 
łitewski" albo „Polak" zamieszkały na Litwie, „Polak" 
tyle ;o katolik.

Pytał raz kolega bawiących sie dzieci*
— Umiecie po polsku?
— Umiemy.
— A czy uważacie się za Litwinów czy Polaków?
— Ja Polaczka — odpowiada jedna dziewczynka.
— A ja Litwaczka — odzywa się druga
— A zgodzicie sie ze sobą?
— Tak! i— wyjaśniła to starsza kobieta:
-— Dopóki są „dzieczitkami", to się zgodzą, ale sko­

ro dorosrą. to nie bardzo.
Nienawiść narodowościowa w Kownie bardzo przy­

kro się ujawniała. Wojna światowa nie zdołała jej za­
głuszyć, chociaż stopniowo — stosownie do posuwania 
się wojsk niemieckich -coraz wnęcej przenosiła się do 
.Wilna, gdyż dużo zbierało się tam Litwinów uchodź­
ców-

Litwini w Kownie cieszyli się niezwykła życzliwo­
ścią niemieckiej władzy wojskowej Dowództwo z Hin- 
denburgiem i Ludendorffem na czele wygrywało, gdzie 
to było możliwe, Litwę przec5w Polsce. Litwę usiłowa" 

»iio przedewszystkiem usunąć z pod wpływów. Polski 
& dlatego brutalnie wprost utrudniono przejazd z Litwy 

do Polski, uniemożliwiając nawet udział administratora, 
dyecezji wileńskiej jur zjeździe biskupów w  Warszawie.

Przygłuszano na obrębie itwr życie oświatowc-kultu- 
ralne f la k ó w  popierając zaś ostentacyjnie te same 
pjterwia tki u Litwinów. Sprowadzono mianowicie re­
daktorów i pedagogów Litwinów z Prus Wschodnich, 
założono gazetę litewską, seminarjutn nauczycielskie 
z księdzem Litwinem jako dyrektorem, szereg szkół, do 
których wciągano dzieci polskie, popierano życie gosoo- 
darcze Litwinów itp.

Mieszkając u jednego z kierowników ruchu litew­
skiego. dowiedziałem się z autentycznego źródła, iż dą­
żeniem Litwinów jest utworzenie państwa w granicach 
dawniejszego księstwa litewskiego z Wilnem jako sto­
licą- Walkę z Polakami uważają przywódcy litewscy 
wprost za konieczność dla bytn Litwinów jako narodu. 
Masy litewskie giną w kulturalnie wyżej stojących 
warstwach polskich i tradycyjnie ulegają Polakom w ży­
ciu gospodarczo-kulturalnym w mowie i obyczaju. Aby 
ten ruch asymilacyjny radykalnie wstrzymać, postawili 
szowiniści litewscy kwestie litewsko-polska na ostrzu 
miecza, głosząc w czasie okupacji otwarcie, iż raczej 
woleliby złączyć się z Ntemcami lub z Rosją aniżeli
z Polską.-------

Idę na górę Piotrowa (październik 1915 r.) Wła­
śnie słyszę wystrzał armatni, któiy się codziennie od­
daje punktualnie o godz. 12-tej w  południe dla uregulo­
wania zegarów- Przestraszone psy z wszech stron po­
czynają szczekać. Równocześnie odzywają się dzwony 
bliskiego kościoła Św. Krzyża, oraz silniejszy z katedry 
na „Aniół Pański". W każdym kościele Moskale zosta­
wili jeden dzwon, wywożąc resztę w  głąb Rosji

Widok a’ góry wspaniały. U stop katedra rosyjska 
z pięcioma kopułami sino-niebieskiemi, na każdej z nicn 
złocony krzyż. Oko biega przez morze domów główna

aleja zwana dawniej Mikołajewskim prospektem, pó­
źniej Kaiser-Wilhelmstr., mija zieloną plamę ogrodu 
miejskiego, przybierającego powoli kolor brunatno-żółty 
i zatrzymuje się na starem mieście, gdzie 6 wież ko­
ścielnych blisko siebie unoszą się ku niebu

Najwięcej zwracają na siebie uwagę dwie typowe 
białe wieże kościoła pojezuickiegu, zamienionego na 
cerkiew. Jedna z tych wież jest ustrzelona. Obok spi­
czasta wieżyczka ratusza- Wobec tych smukłyc; bu­
dowli wygląda gotycka katedra ze swą niska, masywną 
wieżą —że tak powiem — jak człowiek garbaty który 
wtulił głowę pomiędzy ramiona. Nad rzeką czerwony 
kościół pofranciszkańcki. (cerkiew) i skromna biała „kir- 
cha", jak tu nazywają zbór protestancki. Dalej wyró­
żnia się z otoczenia zielony dach i żółte mury cerkwi 
kościoła podominikańskiego.

Na lewo snuje się srebrzysta wstęga Niemna. A na 
jego brzegach wznoszą się piękne pagórki, bujnie zaro­
słe drzewami. 7. pośród tej zieleni w suw ają się domkl 
białe, albo chatki drewniane, na kilku miejscach wyzie­
rają czerwone zabudowani" fabryczne z kominem.

W sali ówczesnego Sokuła nr górze były poroz­
rzucane cegły, książki i sprzęty, walało się po ziemi wy­
pisane duźemi literami szczytne godło Słowackiego: 
„Niech żywi nie tracą nadziei!!“

Za górą Piotrowa rozpoczyna się „Dolina Mickie­
wiczowska", i tam chaotyczny nieporządek. Całe gro­
mady leżały munduruW rosyjskich czapek, woły za­
rżnięte przez Moskali, kasy rozbite, liczne rachunki po­
cisk:, naboje itd. Ciekawym- jakby wypadła poezla 
Adama, gdyby teraz żył. Czyby tyle było ducha sielan­
kowego w jego dziełach ?

(Ciąg dalszy nastawi)-
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Prcces w  sprawie kontraktów rolnych w Cho u ckiem Nauka, literatura i sztuka.
toczył się w sobotę przed Izbą Karną Sądu Powiato­
wego w Chojnicach przeciwko wydawcy „Głosu Ludu" 
w. Czersku, p dr. Ant. Z e m k i e m u, oraz ledakto- 
rowi regoż pisma p. Mieczysł. P i e c h o w s k i e m u .  
Jest to sprawa, która wielkie wywołała wzburzenie 
wśród ludności polskiej tegoż powiatu, a zwłaszcza 
w obwodzie sąt a czerskiego, gdzie iako naczelnik 
sądu urzęduje po dziś drień Niemiec, berlińczyk, 
dr. G u s t a w  G r a f r e .  Wobec tego, żeokok, niego 
cała spiawa się obraca i że on właśnie proces ten 
aż o trzy artykuły naraz pismu wymienionemu wy­
toczył, puyjizyć musimy się panu temu nieco bliiei.

Pan sędzia Jr. Gustaw Gmtfe, Nienrec—ale tyiko 
t  .pochodzenia — iak twierdzi sam, w e d ł u g  K o n ­
s t y t u c j i  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  zaś, jak pod­
kreślał podczas rozpraw sądowych, a nawet, jak do­
dał na zapylenie prokuratora, z przekonania vteż“, 
urzęduje w Czersku od lat 15 i zawsze był Niemcem 
z przekonania i postępowania. Kiedy proklamowano 
„niemiecką Polskę*, zacząi uczyc się po polsku, 
a kiedy nastąpiło przejęć e władzy na Pomorzu przez 
Polskę, pozostał nadal sędzią i przejął naczelnictwo 
sądr czerskiego. Nie opisujemy działalności jego 
według tego, jak ją osądza opinia publiczna w CLer 
sku, a co dla gazety, chcącej być wyrazem opinji 
publicznej, winno być nrarodainun, ale, wiedząc, źe 
p. dr. Graffe skory iest do wytaczania skarg, według 
zeznań świadków złażonych podczas rozpraw sado­
wych, a stenografowanych przez naszego sprawo­
zdawcę, oraz na mocy przebiegu rozpraw sąaowych. 
Do należytego oświetlenia sprawy trzeba nam będzie 
podać szczegółowe sprawozdanie, co uczynimy w na­
stępny :h numerach, dziś ze względu na nagroma­
dzony przez niedzielę ważny materiał informacyjny 
krótko tylko rzecz przedstawimy.

„Głos Luau“ w pierwszym inkryminowanym ar­
tykule aisał o „zdenerwowanym sędzi*, który i ocą 
strzela i  ok en swego mieszkania, aresztuie spo oj- 
nych obywateli sąsedniego domu jn ,o podejrzanych 
o włamanie się do budynku sądowego wzgl. miesz. 
kania sędziego, z rewolwerem w ręku domaga się 

i,..w imieniu Rzeczypospolitej wyzna ma, czy obcuią ze 
subą* itp., wszystko to czyniąc w nadzwyczai zdener­
wowanym, anormalnym wprost stanie Cóż dziwnego, 
że organ miejscowy pisze o człowieku „żwarjowa- 
nym" jeżeli nawet sędzia śledczy, w  którego konf. p. d. 
Oraffe wkraczał swem postępowaniem, chcąc ludzi, 
zagrożonych rewolwerem tak zdenerwowanego człoa 
wieka, ochronić, godzi się na odstawienie ich do 
więzienia?

Sąo na mocy zeznań świadków, a zwłaszcza tak­
że samego p. dr. Graffego i jego urzędników, docho­

dzi do przekonania, że pismo nie przekroczyło prawa 
krytyki, ie  dowód prawdy postał przeprowadzony 
i wobec tego oskarżonych uwolnił,

W drugim przypadku' skarżył p. sędzia dr. Graffe
0 to, źe obrażono go pr^ez zamieszczenie znanei in- 
ferpelac,i sejmowei w sprawie kontraktów, zawiera­
nych przez pisarza prywatnego z polecenia dr. Graifego, 
a maiących zastępować kontrakty notarialne. Obecnit- 
okazuje się, że wszystkie te Kontrakty, a jest ich 
około 260, są nieważne.

Dawniejsi właściciele, którzy przed nmiejwięcej 
dwoma laty sprzedawali posiadłości, chcąc wypio- 
wac.z'ć się do Niem ec, wykorzystać chcą obecnie 
okoliczność, źe wskutek nienadejścia zezwolenia Urzę­
du Osadniczego, przewłaszczenie jeszcze nie nastąpiło
1 odebrać cncą swą dawnie szą własność. W niektó­
rych wypadkach skarżyli już o eksmisję T nawet iej 
tuż dokonano tu i owdzie Źe tó oznacza w czaoach 
dzisiejszych, wobec stanu waluty, zupełną ruinę ma- 
lątkową dottnięiych te.n ludzi, jest rzeczą jasną. 
Wszystkiemu zaś" w mień p. sędzia Oraffe. Przed są­
dem przeprowadzono dowód prawdy, i w tym pray- 
pa ku oskarżonych sąd musiał uwolnić.

Pozostaje trzeci arcykuł, w którym pisano o „za- 
kapturzonych Niemcach", a z treści jego wynikało, 
że za takiego uważa się także p. ar. Graffego Sad 
orzekł, że na mocy zeznań świadków „nie można dr. 
Graffemu zarzucić germanofilstwa", jakkolwiek przy. 
toczono niektóre faktv. Np. świadek p. dr. O d y i a  
zeznał, że o. dr. Oraffe w domach Niemców (właści­
ciel firmy S biitte Hermann Gross) naśmiewać się 
miał z Polaków, mówiąc m. i.: „Polacy maią mnie 
za swego Pana Boga (ihren Herrgottj, 'a ;a przecież 
testem Niemcem". Ten Niemiec jak i b oficer nie­
miecki Brzo&kowski oświadczyli, że p. dr. Graffe robi 
tylko Wotya Niemcom, uda ąc Polaka, wobec Pola­
ków będąc Polakiam, a wobec Niemców Niemcem. 
Wobec tego więc, że nie można było „germanof Istwa 
uaowodn ó“, za 1 ten artykuł a raczej 2a edno tylko 
wyrażenie „zakapturzony N erniec", skakano obu oskar­
żonych na 6000 mk. każdegę, oraz na koszta z tej 
części skargi, co do resztv oskarżeń zaś zwolniono 
obydwóch.

Taki wynik miał ptoces, mający niesłychane zna­
czenie zasadnicze. Na mocy orzeczenia* sądowego 
bowiem ludzie, którzy zawarli takie nieważne kon­
trakty, będą mogli wyskarżyć swoju pretensje. Sejm 
wobec tego wyroku nie będzie mógł nad interpelacją 
przeiść do porządku, lecz uchwalić będzie musiał 
ewentualnie specjalną dia tych wypadków ustawę, 
uznającą kontrakty za ważne. Inaczej bowiem Skarb 
Państwa poniósłby uibrzyińią stratę.

7. Chrz. Ner. Stron. Pracy.
Reszki (puw. wejherowski). w  drugi dzień Świąt 

Wielkaaocnyęn odbyro się w naszej miejscowości ze­
branie zwolenników Chrzesc. Nar. Stron Pracy Żebra­
ło się około 200 osób, to też już o godz. 5 nastąpiło za­

gajenie.
Peteratj wygłosili pp. proh Pohsmniin i sekret, okr. 

p. Dzjetiisz. Gospodirzorn tutejszym zaimponował p. Wi­
tos, który wspólnie ze swoimi apkatorami chwali się, że 
do-iał dla swego Stronnictwa błogosławieństwo od sa­
mego papieża, lecz postarano sio o wyświetlenie tej 
sztuczki agitacyjnej tak, że wnet zorientowano się w 
Gracach i chwalbach naszych pomorskich witosowców.

Obaj referenci przedstawili nam program Chrzęść. 
Nar, Str. Pracy, zachęcając do organizowania się w 
myśl tego stronnictwa, co znalazło poparcie, gdyż ze­
brani zgodzili się na założenie koła.

Następnie przemówił pięknie p. Griinholz z Resz­
ków, który podziękował mówcom za referaty \ po zapi­

sanie się 44 członków wybrano zarząd koła w  skład 
którego weszli py- Jan z Paczula, przew. Grihihufc, :sast. 
W. Grabą, sekret.. Jan W ar rai skarbnik. — Nowemu 
kołu w dalszej pracy ,,Szczęść Boźul"

W sprawie nnłaty prac, wykinanfch
praż rzemliiifciw dla Państwâ

Skutkiem dewaluacji marki naszej i połączonej z 
ten, niemożności prawidłowej kalkulacji, oraz z powodu 

.braku surowców znalazło się rzemiosło polskie z szko­
dą dla gospodarczego życia społeczeństwa w  nadzwy­
czaj trudrtgm położeniu. ,

Rzemiosło nasze, nie otrzymując w czasach niepe­
wny en kredytu, nie może takowego udzielić, nie chcąc 
warsztagu swego narazić na zastój, albo co gorsze — 
na całkowitą ruinę.

Tymczasem zdarza się często, źc instytucje pań­
stwową, poleciwszy rzemieślnikom wykonanie prac pe-

Pożj czka qą cele szkolnictwa.
W wywiadzie, udzielonym przez ministra skarbu 

Michalskiego koresjjondentowi warszawskiemu wiedeń­
skiej „Neue Fręie Presse" minister zapowiedział rozpi­
sanie w  najbliższym czasie wewnętrznej pożycz* i pań­
stwowej na cele szkolnictwa, a zwłaszcza sjkolmctwą 
w b. Kongresówce. Pożyczka ma wynosić 6 miljardow 
marek i ma być amortyzowaną w ciągu 35 lat. Prze­
ważna część pożyczki, bo dwie trzecie zostały już roze­
brane przez nasze banki żywotne.

Polskie Tow- Teatralne.
Z inicjatywy grupy literatów, reżyserów, aktorów 

i plastyków zawiązało się w Warszawie nowe -towa­
rzyszenie Dod nazwą Polskie To w, leatralue- Celom 
Tow. jest tworzenie i pogłębienie te«tru narodowego 
w Polsce przez budzenie twórczych dttżeń i poczynań 
irtystyczno-teatralnych. Zanim statut towa.zystwa Zu- 
sianie zatwierdzony przez władzę, utworzone przy 
Tow. szereg sekcji, kióie przystąpiły już do pn cy. W  
skład komisji organizacyjne! weszli pp.: St Żeromski, ja­
ko prezes, J. Lorentowicz i A. Zelwerowicz, jako wice­
prezes, S. Benzeff, E Breiter, W. Horzyca S- Laury- 
siewicz, T. Niedzielski, J. Osterwa, L- S, Schiller, Fr* 
Siedlecki, Wł. Skoczylas, jako członkowie.__________

D S a t z e c j o
konieczną jest rzeczą, by Polacy katolicy zr; Ci­
szyli się w aotężne stronnictwo polityczne r

Dowiu^: sio
nietylko ale

się  przekonasz
o takiej konieczności, gdy przeczytasz uważnie 
broszurę:

Zadania Chrześdańskiej 
Demokracji w Polsce.

P o l e c a ;

Księgarnia Społeczna, Poznań,
, ulio. Skarbowa nr. l i .  

i g r  Żądaj w lałęgami«di! "W *
rti 8 „a,n B — . Ł 15 ■ JŁ-..—. —.r- ,, . JT. —t

ŁaJ;> naaywająo I wutrząe p u m ą beonup 
ry  7 li Rinżki o kr«l piiiekie, u m d o w e j M o l .

wnych, zwlekają z opłatą należności długie miesiące, a 
nawet lata. Ten stan rzeczy prowadzi rzemieślniczych 
dostawców państwowych do zubożenia, zmniejszenia 
środków obrotowych I co zatem idzie — zaniku war­
sztatów pracy.

W tej sprawie członkowie klubu poselskiego Czrz. 
Nar. Stron. Pracy pp. Fiolka i Bigoński wnieśli w Sej­
mie interpelację, w której zapytują-

1) Czy p. Prezydentowi Ministrów stosunki te sa 
znane?

2) Co zamierza uczynić, aby podobny stan rzeczy 
swoja drogą kupiecką nienoimalny usunąć, a umożliwić 
rzemiosłu polskiemu normalny rozwój?

fiJWTCSSWI &K&S mam
st, re A T R y .

n LALKA"
Operetka w 4 aktach. — Muzyka, Andruna.

Operetki starszego stylu, bawią nas niedorzeczno­
ściami ifbrettów I na tych niedorzecznościach oparty­
mi komicznemi sytuacjami.

Huragany śmiechu wywołują sparodiowane typy 
starych rozkochanych książąt, baronów, oryginalne po> 
stade pretensjonalnych guwernantek lub bon. zabawne 
kreacje teściowych, notariuszy, doradców, przyiacieli, 
■okaji. przewijających się_orzez deski sceniczne z mniej 
lub więcej zajmujacynn dowcipami wśród tonów mniej 
lub więcej uroczych dźwięków muzyki, rozpływającej 
tsię szeroko po kulisach efektownych dekoracji.

To też wystawa luksusowa, pełna sztucznych wy­
wołań świetlnych, ichnąca świeżością i barwnością, jest 
duszą tych słabych w treść operetek.

Do rzęd" takich niedorzecznych, życiowo niemożli­
wych a jednał: melodyjnych i silny wystawy wymaga- 
iucych operetek, należy „Laika.

I powodzenie jej leży jedynie I wyłącznie w  wysta- 
wie. . . . p - ,.«

Stary mu, klasztorny spowity w  wężowe sploty 
pnącego się bluszczu lub ćLikiego winogrona, posępne 
ok.ia ceł mnichów, dzwon tajemniczo ukryty pod zała­
pującym się pleśnią drewnianym daszkiem, klomb kwia­
tów z Chrystusem rozpiętym na krzyżu — wielki sklep 
lalek z kolorowymi lampami o wschodnim bajkowym 
nastroju, — wysoka kolumnada przepysznego baro- 
nowskiego pałacu rzęsiści! oświetlonego — to akcesoria 
ylowne, bez których „Lalka istnieć aie może.

W n-.szyn teatrze ujrzeliśmy „Lalkę" w  skromnych 
i to bardzo sł rnmnj ch ramach.

Brak koniecznych danych, wobec trudności finan­
sowych yzedsiebiorstwa, imiemożliwił. należyte jej 
wyświetlenie.

Jedynie akt drugi, podrobiony dekoracją „Dziejów 
salonu" zaopatrzony w pudełka z balkami i różne czę­
ści składowe tychże, dał jako tako zgrabny obraz sce­
niczny, reszta zaś odsłon, obramowana yykorzystane- 
ml sztucznie kulisami i dekoracjami siarszemi, pięła się 
na wyżynj odpowiedni forsowane grą artystów nie we 
wszystkich rolach należycie obsadzonych.

Błąd ten podkreślić musimy i zauważyć, że używa­
nie wybitnych sił artystycznych komediowych czy dra­
matycznych w rolach temperamentowi nie odpowiada­
jących, jest marnotrawstwem i raczej należałoby od da­
nej wystawy operetki, dla braku sił odstąpić, aniżeli 
wykoszlawlać ją nieracjonalną obsadą, narażać dobrą 
opinję artysty na szwank.

Miało to miejsce w  „Lalce" z p. Wzorczykowsklm, 
który wspaniały w  kilku ostatnich kreacjach I omedjo- 
wych, stwierdził z całą stanowczością iż do ról komicz­
nych w operetce się nie nadaje i jakkolwiek doskonale 
ucharakferyzowany i ukostjumowany, z  powodu niemo­
żliwości wydobycia z roli komizmu, nie mógł dostroić 
się do całości.

Nie jest to winą artysty (który nawiasowo mówiąc 
roli pamięciowo nie opanował). lecz wmą kierownictwa* 
które na podobnego rodzaju cksperymenła. nawet bra­
kiem sił powodowane, puszczać się nie powinno.

Porśednlo też kierownictwu a w  nasteonej linji re­
żyserii przypisujtmy wady w tejże a mianowicie w nic- 
jednostajnionem umundurowaniu mnichów, wśród któ­

rych wybi,al się zbyt rażąco biały habit przeora i w 
przeoczeniu ubrania lalki — manekina tp. Szeniberż?*!- 
ka) w  drugą białą rękawiczkę. Reżyseria musi zwró­
cić uwagę chóizystom, iż id? obowiązkiem jest łączyć 
śpiew % ukcią sceniczną a nie z widownią.

Mimo waa w wystawie i częściowjp w reżyserii 
całość uwypukliła się muzycznie, wokalnie i w grze — 
poprawnie

W szczególności wyróżnić musimy duet (p. Mora- 
nowicz i Otrę.nbski) i tercet (p Staszewska. Barano­
wicz i Otrębski) w odsłonie aktu trzeciego, jako grą f 
głosowo znakomicie opanowany.

P. Moranowicz (baron Chardezelle) i p Otręmbsk} 
(Loremois), oyszną charakteryzacją. i akcentem komi­
zmu, uzyskali słuszne gromkie oklaski.

Nie mniejsze oklaski zdobyły lalki tancerki pp Wi­
niarska i Wzorczykowska, za solowe tańce, wykona­
ne z gracją S destynktycją.

W partiach tytułowych na poważne uznanie zasłu­
żył! p. Staszewska (Lalka), ?. Gołębiowska (Lancelot), 
— w mniejszych, prócz pp Moranowicza i Otrębskiego, 
p Przerowska (Gudulina), p. Skibińska (Henryki oraz p 
Hartmanowa (żona Hilarjusa)

Laika p. Staszewskiej, kostiumowo doborowa, mi­
micznie i ruchowo, konsekwentnie przeprowadzona.

Lancelot d . Gołębiowskiego, dyskretnie modulowa­
ny, w  tonie uległej mniszej pokorności, dobrze wystu­
diowany i dobrze zainterpretowany.

Orkiestra nod batutą p. Lasockiego w ciągłych po­
stępach, zgrana i harmonijnie dostrojona, wywiązywa­
ła się należycie ze zadania, ratując prnnysmle nicjed.-o- 
K.otnie zajamywania się chórów, szczególnie chór mni­
chów, nie mogącego się mimo braterskiej mniszej soE- 
'krności, folldarnle uzgodnić. — Fil
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Wiadomości bieżące.
K a le n d a r z :  Wtorek: fKrz. d. Zygm. Wschód słońca

5.30, zachód 8,25. Wschód ksie.życa 9.41, zachód —.'
Sb ■■

Kalendarzyk Iiistoryczny.
3 0  kwietnia 1848 r. Ludwik Mierosławski na czele od­

działu, złożonego z 1880 ochotników, odnosi zwycięstwo nad. 
pruskim  generałem Biumenem pod Miłosławiem, w Poznań- 
skiem, mającym pod sobą„5000 iudzi. Mimo przewagi pru­
skiej w  liczbie artylerii i uzbrojeniu powstańcy polscy zadali 
zupełną klęskę nieprzyjacielowi, zabierając mu całą arty­
lerię.

Sb
TEATR POMORSKI (Strzelnica):
Wtorek: „LALKA**.
Środa: ,, SĘDZIOWIE".
Czw artek: „CYGAŃSKA MIŁOŚĆ".
Piątek: „WESOA PARA".
Sobota: „DZIEJE SALONU".

Sb
MUZEUM otwarte w środy i soboty od godziny 12 do 

2, w  niedziele 1 święta od godz. 11 do 2. '
Sb

PIBLJOTEKA ! CZYTELNIA T. C. I . otwarta w dni
powszednie od godz. 5—7 dla dzieci w środy i so­
boty od godz. 4—5.

I  |  . ' - T / '  1 • . ób
—** NABOŻEŃSTWA W KOŚCIELE GARNIZONOWYM. 

Począw szy od 1 maja są Msze św. w dni poszcdntę w kościele 
garnizonowym o godz. 7.30, nabożeństwo majowe codzien­
nie o godz. 7 wieczorem. Ks. Łęga.

—** PROGRAM W ieczornicy upamiętnienia 3  Maja, urzą­
dzonej wspólnie przez Tow. gimn. „Sokół i Koło śpiewu „Lut­
nia" 2 maja o godz. 7-mej i pól wieczorem w Hotelu W ar­
szawskim.

CZĘŚĆ I
J. Zagajenie — słowo wstępne,
2. Śpiew wspólny.
3. W ykład o 3 maju dr. Mai.
4. śpiew  koła śpiewu ■ „Lutnia"
5. Fragment sceniczny z powstania górnośląskiego.
(5. Śpiew, ogólny (zamknięcie uroczystej części).

CZĘŚĆ TI.
W s p ó l n a  z a b a w  a.

Na tę wieczornicę zapraszamy Szant Członków obu. To­
warzystw! jako i przez nich wprowadzonych gości, — W stęp 
bezpłatny. O liczny udział proszą , Zarządy.

Czołem ! Część Pieśni! '
—1** SPORTOWCOM przypominamy zawody lekko-atle- j 

tyczne oraz bieg na przełaj,: urządzony w święto narodowe 
3 maja. Nagrodę za ten ostatni wyznaczyła „Gazeta Gru­
dziądzka", a nie — jak mylnie podaliśmy — Drukarnia P o­
morska.

—** SPRAWOZDANIE Z NIEDZIELNYCH WYŚCIGÓW 
KONNYCH-z powodu braku miejsca zmuszeni jesteśmy od­
łożyć do numeru jutrzejszego.

- -* *  WALNE ZEBRANIE KOMITETU T. C. Ł. odbyło się 
w niedzielę w auli gimnazjum humanistycznego przy n- 
dziale kilkudziesięciu osób. Obrady zagaił prezes ks. prob. 
Dembek, poczem .wybrano marszałkiem zebrania p. dyr. Mia­
nowskiego.

Sprawozdacie z  działalności dotychczasowej komitetu 
złożył ks* prob. Dembek i ks. prof. Rozkwitalski. Ze sprawo­
zdań wynika, że komitet mimo wielu trudności wypełnił przy­
ję te  na się zadanie, co potwierdzili zebrani, przyjmując je do 
[wiadomości.

Piękne referaty „O książce polskiej" p. prof. P iw owar­
czyka i ,,o sprawte zbiorów archeologicznych w Muzeum" ks. 
proboszcza garn. Łęgi wysłuchali zebrani w skupieniu, dzię­
kując referentom za ich pracę oklaskami..

Do nowego komitetu w ybrano 12 osJfc- ks. prob. Dembek, 
ks. prob. Łęga, ks- Rozkwitalski, pp. Ruchntewiczowa, Kru- 
szonowa, radca Solman, radca Wielgosz i Suchożebrsfet, tnspF 
Ossowski, prez. W ałęsa, dr. Biszof i p Przylibski.

Urządzeniem kw esty w dniu 3 maja na rzecz T. C. L. na 
Kresach Zachodnich zajmą się panie, które w poniedziałek w 
tym celu zebranie odbędą.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, przewodniczący p. 
dr- Mianowski, zamlcnął je podziękowaniem obecnym za przy­
bycie.

—** DODATEK MAJOWY DLA URZĘDNIKÓW. Na po­
siedzeniu Rady ministrów w dniu 26 bm. uchwalono wypłacić 
jednorazowy dodatek w wysokości 60 proc. pełnych pobo­
rów normalnych wszystldm funkcjonariuszom państwowym 
i wojskowym, jak również i  dodatek dla emerytów w wyso­
kości 10 względnie 5.000 marek na zasadach, poprzednio za­
stosowanych p r z y  wypłacie dodatku świątecznego.

—’** ZGŁOSZENIA NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW 
PRZY PRACY* W edle obowiązujących przepisów prawnych 
jest każdy pracodawca obowiązany do zgłoszenia każdego 
nieszczęśliwego wypadku, k tóry  się wydarzy w jego przed­
siębiorstwie, najpóźniej w przeciągu trzech dni, śmiertelne 
(zaś wypadki muszą być zgłoszone natychmiast. Zgłoszenia 
przesyła się na przepisanych wzorach i to  w 2 egzemplarzach 
ido miejscowej w ładzy policyjnej (w Poznaniu do S tarostw a 
Grodzkiego) w  jednym egzemplarzu zaś do Ubezpteczalni Kra­
jowej w Poznaniu, ul. Mickiewicza nr. 2. W zory do zgłoszeń 
piożna nabyć w każdej kasie chorych. Zarząd.

— ** W  SPRAW IE NOTATKI KRONIKARSKIEJ w nie­
dzielnym numerze „Głosu Pomorskiego" p. t. ,,Niespodzianka" 
otrzymujemy, sprostowanie p. Huth‘a, w którćm  stwierdza, 
nie wyjeżdża do Niemiec i że „O rkiestra S traży Ogniowej" 
grała w jego lokalu restauracyjnym  zupełnie przypadkowo, 
wobec czego nie mamy powodu wątpić w to, sprostowanie, 
tembardziej, że po zasięgnięciu informacji u czynników mia­
rodajnych jest ono zgodne z prawdą.

Notatka „Niespodzianka" wywo!ala_ nietylko sprostowanie 
p. Huth‘a ale również zwołanie zebrania członków Magistra­
tu,* Rady miejskiej, Ochotniczej S traży Ogniowej, na dzisiaj 
O godz. 9 do sali hotelu „Pod Złotym Lwem"- Na zebraniu 
tem komenda O- Str. Ogn. da odpowiednie, wyjaśnienie w 
sprawie koncertu muzycznego tak  u p.-H uth‘a iak i p, Da- 
pielą

Zaznaczamy, że w zebraniu weźmie udział również na­
czelny redaktor „Głosu Pomorskiego", któremu również na 
tem zależy, ażeby wyjaśnić wszechstronnie tę sprawę

W  ostatniej chwili (godz. 1 po poi.) otrzym ała Redakcja 
„Sprostowanie", podpisane przez p. B. Raszewskiego, kapel­
m istrza orkiestry O. Śt. Og. Pokryw a się ono w części ze 
sprostowaniem p .Hutlia. Dalsza jego treść będzie omawiana 
na pewno na wspomnianem zebraniu.

R t id f o  t o w a r z y s t w .

_ * *  X 0W . ŚPIEWU „LUTNIA". Tow. bierze udział w ! 
pochodzie w dniu 3 maja ze sztandarem. Udział wszelkich 
członków jest obowiązkowy i o gremialne przybycie się u- 
prasza. Zwraca się jeszcze raz uwagę na w torkowy występ 
chórowy na wspólnej wieczornicy z „Sokołem" we wtorek, 
dnia 2, maja- Na Mszy polowej biorą, udział śpiew acy chóru 
kościelnego. Koniecznie prosimy o przybycie na lekcję dzi­
siejszą, t- j. w poniedziałek po majowem nabożeństwie w 
Szkole żeńskiej. Zarząd-

—** ZEBRANIE TOWARZYSTWA MŁODZ. NARODO­
W EJ V/ GRUDZIĄDZU odbędzie się w piątek dnia 5 maja 
o godz. 7 wieczorem na sali w „Bazarze" przy ulicy Moniu­
szki z następującym porządkiem obrad: 1) Z a g a je n i e / i  powi­
tanie nowych członków; 2) Odczytanie protokułów • z" ostat­
niego zebrania; 3) Sprawozdanie z wieczorku towarzysKiego;
4) Odczyt o Konstytucji 3 Maja; 5) Spraw a urządzenia przed­
stawienia amatorskiego; 6) Spraw a założenia własnej biblio­
teki; <) Sprawr. urządzenia dokształcającego kursu języka 
polskiego; 8) Wolne wnioski (głosy); 9) Zamknięcie.

Na zebranie zapraszam y nietylko członków T. M. N, ale 
wszystkich; którzy pragną, ażeby Tow. Młodz, Nar. osiągnąć 
mogło wzniosły cel w naszem mieście.

Za Zarząd T. M. N- B- Tarnawski, sekretarz.

Z Pomorza.
—■**. ŁA&JN. (Tow. Pszczelarzy.) W czwartek, dnia 4 

maja br. o .godz. 4 po poi. odbędzie się u pani Szpttterowej 
w Łasinie walne zebranie Stow arzyszenia Pszczelarzy na Ła­
sin i okolice z następującym porządkiem obrad:

!.) Sprawozdanie z walnego zebrania Pomorskiego Zwią­
zku Pszczelarzy w Grudziądzu; 2) Zatwierdzenie ustaw; 3) 
W ybór Zarządu: 4) Zamówienia na cukier dla podkarmienia 
pszczół- (Nb : Związek postara się nieoclcny cukier po 6
funtów dla. każdego pnia za cenę o 100 marek na funt niższą 
aniżeli \Whandlu. Późniejszych zamówień nic przyjmuje się):
5) SJdadlci do Związku; 6) Wolne głosy.

O liczne stawienie się członków, jakoteż wszystkich 
pszczelarzy, i przyjaciół pszczelrńctwa prosi

Rochom przewodniczący.

—'** TORUŃ. (Milionowa kradzież.) W  nocy na piątek 
28 bm. zwiedziło kilku złodziei ubtkacje tutejszej firmy Ka­
wecki skład bławatów, bielizny damskiej konfekcji. Opryszki 
włamali się ze strony ul. Podmurnej do składu, t zabrali zna­
czną ilość rozmaitych towarów. W artość skradzionych rze­
czy wynosi ókóło S milionów! marek. Dochodzenia w toku.

-  -** CHEŁMNO. (Ustąpienie starosty.) „Nadwiślanin" 
donosi, że starosta chełmiński, p, dr. Ossowski, wniósł na ręce 
p. wojewody, Jo Min. Spraw, W ewn. prośbę o zwolnienie go 
z urzędu starościńskiego najpóźniej z końcem września. Pan 
dr. Ossowski zamierza powrócić do swego zawodu i osiąść 
jako adwokat przy Sądzie Okręgowym i Apelacyjnym w To­
runiu, gdzie już zapewnił sobie biuro-

—■** PELPLIN. (Znalezione zwłoki noworodka.) Przy 
drodze pomiędzy Rajkowami a Rudnem znaleziono dnia 25 
bm. zwłoki nowonarodzonego dziecka. Podejrzane o zamor­
dowanie dziecka dwie dziew czyny. ze S tarogardu aresztow a­
no; i oddano w ręce prokuratora. Jedna z aresztowanych jest 
domniemaną matką dziecka.

—** TCZEW. (O nabożeństwo majowe w kościele para . 
Sjałnym.) W kościele parafialnym w  Tczewie nie było wo- 
góle żadnych nabożeństw majowych, Nabożeństwa te, za­
prowadzone po wszystkich krajach, są szczególnie drogie na­
rodowi polskiemu, gorąco czczącego swą królowę- Kore­
spondent „Gaz. Gdańskiej" zw raca na to uwagę, iż zdziwie­
nie w Tczewie jest Ogólne, iż nabożeństw majowych niema 
dotychczas w kościele parafialnym, a w szyscy pragną, aby 
je zaprowadzono.

—.** WEJHEROWO. (W iec w spraw ie powrotu OO. Re­
formatów do W ejherowa.) W  niedzielę, dnia 7 maja bezpo­
średnio po sumie (około godz. 11.30 przed poł.) odbędzie się 
u nas wielki wiec na Rynku, zwołany przez Katolików Kaszu­
bów w sprawie powrotu 0 0 1  Reformatów do ich ’ klasztoru w 
W ejherowie. Jak wiadomo, władze pruskie za smutnej pa­
mięci ich panowania na polskich kaszubach zniosły zakon 0 0 .  
Reformatów również w W ejherowie, a klasztor ich przejął 
skarb państwa. Obecnie Kaszubi Katolicy czynią starania, 
celem powrotu 0 0 -  Reformatów i oddania im ich własności 
(klasztoru), z którego bezprawie pruskie ich wypędziło

Niedzielny wiec będzie wielką manifestacją religijną, do­
kumentującą głębokość ludu kaszubskiego, a przedewszyst- 
kiem manifestacją za powrotem 0 0 .  Reformatów, których 
zbawiennej działalności pamięć nie wygasła na Kaszubach.

Przypuszczać należy, że samorzutną akcję Kaszubów ^po­
prze nietylko Kurja biskupia w Pelplinie, lecz także całe kato­
lickie społeczeństwo Pomorza. o

Zachęcamy wszystkich do wzięcia tłumnego udziału w 
niedzielnym wiecu w  W ejherowie.

— ** REDA- Staraniem T. C. L. odbędzie sie dnia 7 maja 
uroczysty obchód 3 maja. O godz. 19 (7) wieczorem punkt 
zborny przed stacją kolejową, skąd wyruszy pochód przy 
dźwiękach orkiestry ul. Gdańską, Pucką i W ejherowską. O 
godzinie 20 (8) wieczorem na sali T. C. L. p. Schrama uro­
czysty wieczór z następującym programem: 1. Slow wstęp­
ne, 2) Deklamacje, 3. Śpiewy, 4  Tercet na skrzypcach z for­
tepianem, 5) wieniec pieśni polskich odegra orktestra. Po 
ukończonej uroczystości zabawa taneczna. Zwracam y ó. * 
się z gorącym apelem do, mieszkańców Redy by wzięli Sak 
najliczniejszy udział w pierwszym obchodzie,w  raszei mie)- 
cowości i by przystroili domy flagami ńarodowemi-

Jow . Czy.t, Lud. as Redzie po.w. .wejherowski-

Z całej Polski.
—** BYDGOSZCZ. (Inteligencja niemiecka.) Jak zacho­

wuje się na ulicach m. Bydgoszczy inteligencja niemiecka, 
jak wrogo jest usposobioną do polskiej i do jakiego stopnia 
doszła śmiałość i bezczelność tutejszych obyw ateli niemiec­
kich, świadczy o tem następujące zdarzenie.

Parę dni temu, o godz. 5 po poi. przy wsiadaniu do 
tramwaju na placu Teatralnym zostałem rozmyślnie i celowo 
mocno popchnięty przez dwóch inteligentów niemieckich w, 
wieku od 35—40 lat, bardzo eelegancko ubranych i, jak widać, 
było z powierzchności,' należących do tutejszej burżuazji nie­
mieckiej. ceniącej tylko kapitał r swoją nację niemiecką. Obaj, 
ci panowie byli zdaje się pijani. Kiedy w tram waju z w ró c i ' 
'łem uwagę na nieprzyzwoite ich zachowanie się i zaczepiam y 
mieszkańców, gentlemani ci ze śmiechem odpowiedzieli mi, że 
oni rozmawiają po niemiecku, po francusku, nawet i po ży -i t 
dowsku, lecz takiego języka nie rozumieją.

Kiedy jednak zrozumieli, że mam zamiar udać się po in ­
terwencję policji obydwaj ci krzyżacy rycerze wyskoczyli wl 
biegu z tram waju i ulotnili się, przewąchawszy pismo nosem," 
że może \vi polskiej kozie musieliby się nauczyć po polsku.

— s* KOŚCIAN. (O pracę dla bezrobotnych.) Świeżo od­
było się. w naszem mieście nadzwyczajne posiedzenie rady, 
miejskiej, na którem rozpatryw ano sprawę zatrudnienia bez- 
robotnych. Wniosek m agistratu uchwalenia kanalizacji mi a, 
sta, rada miejska odrzuciła dla zbyt wysokiej sumy kosztów! 
uchwaliła kredyt 50 milionów marek na budowę domów mie­
szkalnych, zakupienie prasy do wyrobu cegieł i zatrudnienia! 
robotników; w okolicznych cegielniach. Również w ljusktf 
miejskim mają być wykonane rozmaite reperacje, przyczent 
zatrudnienie znajdu ludzie — będącv fcezu pracy- ry

—**’ ŁÓDŹ. (M orderstwo). Antoni Grzegorski pozostaA 
wał już od dłuższego czasu w stosunkach miłosnych z Fran­
ciszką Rakowska, mężatką, matką sześciorga dzieci, zamie­
szkałą we wsi Polska Wola, powiatu łódzkiego.

W  ostatnich czasach jednak Grzcgorskieinu znudziła sty 
kochanka i postanowi? ożenić się z inną. O powyższym d a , 
wiedziała się Rakowska i poczęła robić mu wymówki, wobec! 
czego stosunki zaostrzyły się.

Chcąc się pozbyć niewygodnej kochanki, Grzegorski 
•‘przygotował sobie żelazne dłuto i zaprosił Rakowską na „spa­
cer". Gdy- czuła para  znalazła sie na drodze wiodącej do fał— 
warku na Górki, Grzegorski, wyciągnął dłuto i począł zada­
wać swej towarzysze:;.f.rauy, dopóki ta ostatnią nie w ydała 
ostatniego tchnienia- Dokonawszy zbrodni, Grzegorski udał 
się na posterunek pokoi',- gdzie opowiedz,tal o da!-onanyrnj 
m orderstwie oddając inko narzędzie mordu, żelazne dłuto.

M ordercę osad w więzieniu- 1
— **  SOSNOY, . (Pogrzeb ofiar pracy w kopalaŁf 

W  ostatnim numerze donosiliśmy o katastrofie kopalnianej 
zagłębiu. Ofiary katastrofy w Milowicacii, Kaletę Ignacego^ 
Bzdurę Antoniego, Ludw.isiaka Franciszka, Czekaja Teodora! 
uroczyście pochowano 25 kwietnia na cmentarzu w Czeladzi, 
przy udziale ubranych w mundurach górniczych tnźynteróvgS 
sztygarów 'i bardzo wielu współkolegów górników i ich roR 
dżin. Trzy- orkiestry tow arzyszyły temu smutnemu ob rzęd o / 
wi- Torbus Józef pochowany został na cmentarzu pogan-' 
skirn. Przyczyną nieszczęścia. było zamknięcie się ściany, 
odzielającej filary i korytarze czynnej kopalni od w y boiska, 
nadto zaś i ta była przyczyna, że znajdujący się w: Krańcowo!, 
placówce kopalni górnicy nie mogli skorzystać z wyjścia po* 
wietrzowym szybem, gdyż przed miesiącem w szybie tymi,' 
były wyjęte dwie drabiny, uniemożliwiajęce górnikom w cza*' 
ste pracy ogólnej wcześniejsze wychodzenie z kopalni, ialś 
się to praktykowało. ;

LWÓW! (Obława na waiuciarzy.) Policja P ań st­
wowa przedsięwzięła wielką obławę na waiuciarzy. Zam­
knięto kordonem ulice Jagiellońską, 3 Maja, część Legjonóuj 
itd. t zepchnięto całą czarną giełdę w ul. św. Stanisława, o* 
toczono waiuciarzy dookoła i odprowadzono na podwórze ko­
szar policji, gdzie odbyto rewizje. Zatrzymanych tych było 
około 800 żydków w różnym wieku. Zanim jeszcze policja 
rozpoczęła urzędów., ulica w oka mgnieniu pokryła się strzęp­
kami obcych banknotów jak dolarów, marek niemieckich, k o ­
ron fiustriackieh i.rumuńskich lei. Kto z waiuciarzy nie m ial 
czasu uporać z darciem, .ten wyrzucał całe banknoty. P roca 
tego darto w strzępy ruble carskie, ruble sowieckie i karbo­
wańce oraz hrywny. Policja jednakże zorientowała się dość 
szybko i zapobiegła niszczeniu obcych walut. Poczęto rewi­
dować waiuciarzy jednego po drugim i kwestionować zagrai 
niczne banknoty. Nie ulega wątpliwości, iż czarna giełda stój 
na usługach Niemiec- A Jrzy  aresztowanych waluciarzacK 
znaleziono cale masy m arek ' niemieckich. Jeden z nich, nts* 
jaki Joel L5\v, miał przy sobie kilkadziesiąt tysięcy marcie* 
Czarna giełda spekulowała na zwyżkę marki niem. i praco­
wała z wytężeniem ad majorem Germaniae gloriatn na szko­
dę Skarbu polskiego- Między sprowadzonymi był niejaki 
Sandbank, dobrze znany policji i zwany królem walucia* 
rzy. W&ród sprowadzonych było rnnostwo kilkunastoletnich 
wyrostków, z których każdy miał przy sobie zaszyte w  spo-- 
dniach lub w bieliźnie od 3—5 milionów mkp. Dolarów, rude-o#  
ziono niewiele, bo około 200, natomiast marki niemieckie ' . r u­
ble carskie znalazły się w większej ilości. Dla charaktery­
styki zaznaczyć wypada, że 80 proc. przytrzym anych .waiu- 
ciarzy stanowią żydzi-uchodźcy z Rosji.

Nadesłane.
(Źa część tę Redakcja nie odjłowiada)

Pryw- „Akademia Handlowa" w Grudziądzu została zor­
ganizowana przez p. B. Derezińskiego, przysięgłego rew izora 
ksiąg i rzeczoznawcę sądowego. Pan Derezińskt posiada kil- 
koletnie, wyższe wykształcenie handlowe oraz doświadcze­
nie w dziedzinie handlu ze swej czynności jako rewizor ksiąg 
w, Niemczech.

Kursy handlowe będa dostępne dla osób obojga płci, tak 
dla początkujących, jak i znajdujących się już na stanowi­
skach. - ■

Jak się dowiadujemy, będzie metoda uczenia przykrojona 
na >vzór biur praktycznych. '  u-
* Szczęść Boże noweim? Prz^dsiębłorĄty/tł!



2 maja 1922. G Ł O S  P O M O R S K I 5.
Nowości wydawnicze.

O  „Drzewo.* Tygodnik dla handlu i przemysłu drzew - 
nes  * — jedyne wyda w Jciw o ‘ezt,* rodzaiu w Polsce — uka­
zało sto we Lwowie tiod redakcją Janusza Sznycera.

Jest to wydawnictwo fachowe, którego brak  odczuwali 
leśnicy, handlarze i przem ysłow cy drzewni.

Nr. 1 tego tygodnika zaw iera: Motory spalinowe w za­
kładach przeróbki drzew a — dr- tnż. L. Eberman (prof. poli­
techniki lwowskiej); O daninie lasowej na cele odbudowy 
kraju — dr. Michalsjci, minister skarbu; Rozporządzenia rzą­
dowe, komunikaty, kronika, rynki drzewne itd.

Administracja: Lwów — Chorążczyzna 27 )

Wesokjt kącik.
—- W idziałeś? Ten koń chciał mnie ugryść w głowę!

— Ma węch. poczuł stano . . .

—■ C iodu, d o d a  szuka: w gazetach za środkami upiększe­
nia tu jest taki ogłoszony-

— Gdzie? Pokaż!
— A o : ,-Aby sta re  żelazo^uchronlć przed rdza“ .

Nauka ule poszła w las.
Pewien nauczyciel, chcąc w dzieci wpoić roztropność, ra ­

dził im, żeby w ważnych okolicznościach życia liczyły do stu, 
zanim przemówią. — Skończywszy lekcję, stanął przy ko­
minku, ale po chwili zauważył, że uczniowie coś po cichu li­
czą. Nagłe w szyscy naraz krzyknęli ,,Dziewięćdziesiąt ! 
dziewięć, sto! P ana profesora surdut się pali z  ty lu!“

Z praktyki.
Redaktor pewnego dziennika polskiego, przeglądając zło­

żone telegram y z konferencji genueńskiej, zapytuje zecera, 
składającego dalsze telegram y do gazety:

—  Czy  to  też jeszcze telegram z Geuui?
— Nie, panie Redaktorze, to  wycinek z gazety!

Nasze agentury w Grudziądzu.
Szanownym naszym czytelnikom z miasta zwraca­

my uwagę na nasze agencje w  których zapisywać 
można „ Gł o s  Pomor s k i **  i tamże odbierać; 
Appelt, Łąkowa 3.
Banach, Kościuszki 7a.
Bażaóski. Kwidzyńska- 
Bernardzikowski, Łąkowa 12.
Caeanowska. Koszarowa 18.
Demski, Cegielniana 5.
Biesing, Rybacka 28.
Braszanowski. Chełmińska 5.
Duinont, Pańska 17.
Dumont, Toruńska 34- 
Dunajskl. Kalinkowa 1.
Franek, Tuszewska Grobla 40.
Fuchs, Trzeciego Maja 7.
Gański, Lipowa 33.
Iwański, Chełmińska 65,
Jaworski, Chełmińska 92.
Jarzembowski, Czerwonodworna 20.
Kirschnik, Rzezalniana 20.
Retmański. M a ł e  T a r p n o ,  Grudziądzka 20. 
Krzywosiński, Kalinkowa 65.
Kreft, Nadgórna 64.
Kruszona, Toruńska 22.
Kochański, Czerwonodworna 18.
Kukliński, Biskupia 15- 
Kuierski, Pańska 19.
Less, Nadgórna 48- 
Łykowski, Toruńska 26.
Miński, M a ł e  T a r p n o .  Grudziądzka L 
Orłowski, sktaa kol., Matejki 8.
Orzechowski, Trzeciego Maja 11.
Porowski, Trzeciego Maja 41.

Pannes Joanna, Lipowa 19.
Powałowski B., Lipowa 59.
Schonfeld, Bracka 11.
Steier, Chełmińska 30.
Wawrzyniak, Lipowa 3.
Wawrzyniak, Plac-. 23 Stycznia 29.
Wiedza, Kwidzyńska 33.
Wysocki. Forteczna 28.

Nasze agencje na prowincji:
Brodnica: p. Bułka, Rynek, (księgarnia);

p. J. Słoszewski;
Chojnice: p. Kaszubowski. ul Gimnazjalna, (księgarnia);

p. Wieczorkiewicz Nast. ul. Gdańska (księgarnia); 
Chełmża: p. Grzankowski, Rynek, (skład cygar);

p. M- Zieliński, ul. Hallera 30,
Chełmno: p K. Sieradzki (księgarnia);

p. Balicki, (restauracja dworcowa);
Bziałdowo: p. Schmagiewski, ul. Dworcowa (księg.); 
Gdańsk: Tow. Księg. kol. Ruch przy Rynku Kaszubskim' 
Gniew: p- Górski, (księgarnia);
Kartuzy: Świetlik, ul. Leśna nr. 6-:
Kościerzyna: p. Rogalla, (księgarnia);
Lidzbark: p. Mazurkiewicz, (skład cygar);
Lubawa: p. Haske, (księgarnia):
Mława: Biuro Dzienników;
Nowe: p. Majewski, (fryzjer);
Nowe-Miasto: p. Łazarewicz, (fryzjer);

A. Miechczyński, ul. Jagiellońska:
Rypin: p. Koskowski. ul. Gdańska: (drukarnia i ksieg.); 
Skarszewy: p. Czarkowska (księgarnia);
Świecie: p. Fr. Domachowski, (księgarnia);
Skępa warsz.: p. Rokiecki.
Tuchola: p. Stanisław Rink. Rynek, (księgarnia); 
Tczew: p. Kopczyński, ul. Dworcowa, (księgarnia). 
Wejherowo: Leon Kąkol, ul. św Jana;

Rolnictwo-Przemysł-Handel-Praca
* | | « i  ia _ wOrganizacja Wielkopolskiej Izby 
Skarbowej.

Cały obszar Wielkopolskiej Izby Skarbowej, pokrywają­
cy  się z obszarem W ojewództwa Poznańskiego, dzieli się pod 
względem adm inistracji podatków pośrednich (akcyz) na dzie­
w ięć okręgów skarbow ych (akcyzowycn) z Urzędami skar- 
bowemi podatków pośrednich, które otrzymują krótszą nazwę 
„Urzędy Akcyzowe* i obejmują w całości pewną liczbę po­
w iatów  politycznych, a  w szczególności 1) mieście Poznania 
dla powiatów  Poznań miasto, Poznań W schód, Poznań Za­
chód# Śrem , Sroda“. 2) w  mieście Bydgoszczy dla powiatów 
B ydgoszcz miasto, Bydgoszcz wieś, Szubin, W yrzysk; 3) w 
tmeścte Rogóźno dla powiatów Oborniki, W ągrowiec, Cho­
dzież, Czarnków; 4) w mieście Inowrocławiu dla powiatów 
Inow rocław , Mogilno, Strzelno, 5) w, mieście Gnieźnie dla po­
w iatów  Gniezno, W itkowo, Września# Żniu; 6) w mieście Ja­
rocin dla powiatów Jarocin, Pleszewa, Koźm'n, Krotoszyn; 
7) w m ie ld e  Ostrowie dla powiatów O strów , Odolanów, O- 
strzeszów , Kępno; 8) w mieście Lesznie dla powiatów  Le­
szno, W olsztyn, Kościan, Śmigiel. Rawicz, Gostyń; 9) w  mie­
ście M iędzychodzie dla powiatów Szam otały, Międzychód, 
Grodzisk, Nowy T om yśl

U rzędy Akcyzowe obejmują agendy dawnych gł. Urzę­
dów Celnych, nazwanych później Urzędami Skarbowymi (po­
datków  pośrednich) prócz agend ściśle celnych i kasowych, 
k tóre im poprzednio zostały już odjęte i przekazane granicz­
nym  względnie dworcowym  Urzęaom Celnym łub Kasom 
Skarbowym . Z chwilą przeprowadzenia tej organizacji dawny 
GL Urząd celny we W rześni zostaje zniesiony.

Dla wykonania kontroli skarbowej w dziedzinie podat- 
Iców pośrednich (akcyz) dzieli się każdy Urząd Akcyzowy 
na pewną ilość Inspektoratów kontroli skarbowej. Inspekto­
row ie Kontroli skąrbowej wzgl. na razie ich zastępcy będą 
pełnili służbę dawnych nadkontrclerów celnych, a inspekto­
ra ty  wzgL Urzędy Kontroli skarbowej obejmują czynności

dawnych miejsc poborowych (Habesteleu) i miejsc odprawy 
(Abiertigungsstellen) według dotychczasowych ustaw i prze­
pisów niemieckich.

R O L N I C T W O .  *
— Baczność .-Miejscowe Tow arzystwo Pszczela *<jze.“ 

,.Związek Pszczelniczy", jaki się stworzył w dniu 24 kwiet­
nia br. w Grudziądzu, otrzym ał stanowcze przyrzeczenie Izby 
Skarbowej w Grudziądzu przydziału potrzebnego cukru dla 
Miejscowych Tow arzystw  Pszczelniczych z opustem podat­
kowym. Zechcą tedy Tow arzystw a skorzystać z nadarzającej 
się sposobności otrzymania taniego cukru po 6 funtóR ćzyii 
3 kg. na pień (obsadę, Vo!k). W  tym  celu „Miejscowe** To­
w arzystw a maja się wpisać do Związku pszczciniczego w 
Grupziązdu na ręce p. Zawodzińskiego Tuszewo-Grudziąaz i 
złożyć na każdego członka po 10 mk. od pnia, oraz po 200 mk. 
za każdy funt cukru w Banku Związku Spółek Zarobkowych 
w Torumi! na rachunek skarbnika Związku, p. M anthey naj­
dalej d 5 dnia 1') maja rb. Praw dziw ość zapotrzebowania bę­
dzie badana przez Izbę Rolniczą, która ma wykaz sta ty sty ­
czni’’ pnl podany przez poszczególne starostw a. Dostawa cu­
kru nastąpi możliwie najwcześniej, by uratow ać resztki tego- 
co jeszcze nie wyginęło. Cukier będzie skażony czystym 
piaskiem.

P R Z E M Y S Ł .
— Sytuacja w przem yśle włókienniczym w Łodzi. Sytu­

acja w handlu uiegla nieznacznemu polepszeniu.’ Dotyczy to 
jednak tylko przemysłu bawełnianego. Polepszenie w nandlu 
tlómaczy się głównie wzmożeniem eksportu do Rumunji, Au­
strii t L itw y kowieńskiej, W przemyśle włókienniczym- jak 
wiadomo, robotnicy wystawili żądania nowej podwyżki. W  
związku z  tem odbędzie się w piątek konferencja przem y­

sło w có w , zaś w sobotę prawdopodobnie odbędą się wspólne
narady z przedstawicielami5 związków zawodowych. Strojk 
majstrów został zakończony ! otrzymali oni podwyżki 26 
procent. ________ ______________________ _________

S P R A W Y  P I E N I Ę Ż N E .
— Zamknięcie banku przemysłowego. Z Katowic dono­

szą: Tutejszy bank przem ysłowy zmuszony był zamknąć 
swoją filję wobec ostatnich napadów na Polaków. Urzędnicy 
z powodu otrzym ania listów pogróżkami, nie chcieli dalej 
pracować, przyczem groziło ież niebezpieczeństwo rabunku 
banku ze strony crgeschowców.

— Nowe bilety 10 000 marko we. Zu trzy miesiące nastą­
pi emisja nowych biletów bankowych po 10 000 marek. Bi­
lety te będą drukowane w państw, zakładach graficznych Wl 
W arszawie. P róby  poczynione zapowiadają piękne wykona­
nie na czysto płóciennym papierze koloru cisawc-szarego.

H A N D E L .
— Polepszenie w handlu manufakturą PAT donosi z Ło­

dzi: Sytuacja handlu uległa nieznacznemu polepszeniu D o­
tyczy to jednak przemysłu bawełnianego. Polepszenie w, 
handlu tlóm aczy się głównte wzmożenie się eksportu do Ru- 
munjf, Austrii i L itw y Kowieńskiej. Strajk majstrów został 
zakończony. Otrzymali oni podwyżki 25 proc.

— Apel kongregacji kupieckiej m. Lwowa. W obec tego, 
że Polska zaw arła już szereg umów hąndlowych z państwami 
oraz, że wkrótce przyjdzie do skutku umowa handlowa z Ro­
sją, kongregacja kupiecka we Lwowie zbiera informacje do­
tyczące zdolności eksportowej naszego handlu. Kongregacja 
zw raca się przeto do firm, aby podawały, jakie artykuły 
mogą przeznaczyć na eksport, jaką ilość, z jakich stacyj ko­
lejowych mogą być tow ary odesłane i w jakim terminie. A- 
dres Kongregacji Lwów, ul. Czarnieckiego.

Zagranica.
— Nafta am erykańska. W Ameryce krążą pogłoski o za­

miarze producentów ropy w Stanach i w Meksyku, polegają­
cym na sztucznem zmniejszeniu produkcji w celu podniesienia 
cen.

ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA.

Wielki król.
■ Powieść historyczna ss

Księgę tę miał Batory nieodstępnie przy sobie, stale 
czerpał z niej światło, jakoby nakaz wielmożny, że umysł 
królewski rozrastał się bezprzestannie pod żarem, 
tcbnącym z onych cezarowych myśli, tak jako zboże 
dojrzewa w letniem słońcu, jak kwiat w promieniach 
południa przelęga się w zaród owocu. Bogacił się tem 
zgłębianiem prastarej mądrości duch stefanowy, duch, 
o którym współcześni mawiali, że wznosi ssę ponad czas, 
że wiedza żadna obcą mu nie jest, że do najświatlej­
szych należy.*9) 30)

Czytał teraz król z zajęciem, a Weselini majstro­
wał coś przy puzdrach królewskich, na kantorku stojących,

— Ferens! — przyzwał go Batory.
Stanął przed królem.
Ów wzrok od księgi odjął, ku słudze go zwrócił:
— Do pakowania rzeczy bierz się jutro, nazajutrz 

Wyjeżdżamy.
Widać, że nie w smak poszła staremu słudze ona 

Wieść.
Czytał król dalej, a Ferens, nogami powłócząc, co 

fenakiem u niego było nieukontentowania, zbliżył się do 
kantorka, mrucząc;

» ) R. H eldenste in : Pam iętniki,

*>) fwdolfino technik na dworze Batorego; Listy,

— Do czego się śpieszyć? Co tam dobrego 
czeka . . .1

Wzruszył ramionami. Pnzdra, szkatuły składał 
jedne przy drugich na ławie pod ścianą, poławnikiera, 
pięknie haftowanym, zasłaną, boć paradne były te 
królewskie pokoje.

Go tylko najwspanialszego w Buławach się znalazło, 
stroiło teraz one komnaty. Łoże w drugiej Świetlicy 
tó z namiotem widziało się czerwonym adamaszkowym, 
materacami a pierznikami wysłane, obrzucone kapą 
adamaszkową takoż.

Kryształy i srebra wszędy, nawet ona misa do my­
cia się i nalewka ze szczerego były srebra, wewnątrz 
złocono. Tureckie kobierce leżały na ziemi, u drzwi 
wisiały opony niderlandzkie stare i bardzo cenne, a u 
okien" to jakby pajęcze białe obsłony, dziergane w 
gwiazdki i ząbeczki.

Stoły rzeźbione w dębie albo mozajkowe cudne, 
jedwabiami i aksamitem obrzucone. Lichtarze ze srebra 
i ’złota, świece w nich tkwiły, że to zmyślne niewiasty 
narządzać je już umiały z tłustości i kordonków weł­
nianych. Niczego na ónyck pokojach królewskich nie 
brakowało, bo i światło z szerokich okien biło na całą 
komnatę, że dziwnie przyjemnie było: widno, przestronno, 
powietrznie.

Rozpięty miał król żupan, jakę pod nim popielatą, 
wygodnie sobie siedział na stołku, amarantową skórą 
powleczonym. Zdało się, że czyta, bo oczy na księgę 
miał spuszczone, łokieć na serwecie wsparty i rękę u 
skroni, a drugą dłoń na stole był złożył.

Ferens dreptał od kantorku do ławy pod ścianą,

1 zbierał na jedno miejsce drobiazgi, ale pomrukując wciąż, 
snać rozgoryczał się coraz bardziej.

— Jeno te boje wódź — mówił półgłosem *— jeno

rządź, turbuj się o wszystko. — Ramionami szeroki 
ruch zakreślił.

— Sejmami kieruj, powaśnionych gódź, wrogom 
gróż, a dJa siebie to . . .  nic.

Z cicha wiódł: — Tu dobrze, wypoczynek po bojach. 
A mało było tego harowania pod Połookiem? Ni się 
zjadło, ni się spało, a tylko ta myśl pracująca, tylko 
ten trzask kul nad królewską głową, tylko ten ogień 
wokół.

Teraz odpocznienie nastało, ludzie tu poczciwi 
gościnni, nie pomnę już, kiedy nam tak było . . .

Westchnął:
—  Ale cóż, śpieszyć trzeba, byle prędzej pod te 

kamienie, które tam ciskać zaczną, pod te oszczerst­
wa . . .  do dusznej targaniny . . .  Aż strach pomyśleć . . .  
A za to, co? Będzie tam choć chwila jaśniejsza, choć 
ten jeden promyk dla siebie?

Czuć było w półgłosie starego, że ożywają mu się 
już one najgłębsze pokłady żalów, ów czysty ból ojcows­
kiego prawie serca:

— Inni, byle tam który radości swoje ma doma . . .  
A . . .  — ręką jeno poruszył, nie kończąc.

— Jakże? każdy człowiek tego samego potrzebuje, 
każdemu w żyłach gorąca krew płynie . . .  każdy to 
pożądanie . . .

— Milcz! — popędliwie padło z batorowych usŁ
Zmilkł, jeno coś długo przeżuwał w siebie, jadł

oną gorycz, która skróś jego miłowania szła, jak żal 
do poddanych.

(Ciae dalszy nasfapi)-

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz,
Za  redakcję; Izydor Sredzłcl

t



Za okazane nam współczucie z okazji 
zgonu naszego najukochańszego s y n k a  
skłaiam y nasze najserdeczniejsza

i r  »ł B Ó G  Z A P I A Ć (M

W. Ptllej z M it .

Urzędowe o te s z e z e m a
wnadz ir. ejsizich.

Za ninieiszy dział odpowiada 
według prawa prasow. 

aadsekretars miejski
Oainaiy Ras ôwsfe; w Stuiiziądzu.

Obwieszczenie*
Niniejszem podaje się do powszechnej w ia­

domości. Se od p la tnków  daniny gruntowej, 
budynkowej, procederowe; i t d , śo aga się w  
tnysł art. 17 Ustawy, przy opłaceniu pierwszej 
raty po 4 m ała 15% zaś drugiej raty po 15 maji, 
10% oraz pobiera się koszta egzekucyjne w wy­
sokości 5%.

Termin uiszczenia drugiej ra ty  daniny 
mieszkaniowe! upływa w dniu iłs moja 1923 r 

M a g is tr a t, Wydział II podatkowy.

O B  W I E S Z C Z E N I E .
W skutek podążenia k< sztów u y p ek u ch le - 

ba podnosi się za zgo ią  Rady Aprowizaóyj ej 
cenę ehleba na200,— mk za8  tuotuwy bochenek. 

Grudziądz, cicia ! m aia 1822 r.
U r z ą d  f l p r o w i ł a t y | n y  [1489

Obwieszczenie.
55 dniem dzisięj-zym s«ost»i TIr/.ąd Aprowi- 

zacyjny przenieś ony <io Ratuszu 2. p rzy  uiicy 
Mickiewicza pokój nr. 1.

T e le fo n  nr. 8 5 0 .
Grudziądz, an-a 1 tnóia 1022 r.

Uraąd Aprowiasacyjny 
Krobski.

W  rejestrze handlowym uział A. poi nu­
merem 738 zapisano d/.iś i i tmę „Dom Handlowy 
Stefan Lieiewiuz i radeusa Matula ;<arodziąiiz‘‘. 
"Właścicielami iirm y są kupcy Steian L ise w c a  
i  T.tdeoss Matula z Grudziądza. Ja w n a  S p ó h a  
handlowa rozpoczęła'swe czym.ości dni&24 mar­
ca 1922 r. Dc zastępstwa spółki są upoważnie­
ni obaj spólnicy

Grudziądz, 26 kwietnia 1022 r.
S ąd  Pow iatow y.

W rejestrze handlowym dział A. p o i n r 677 
zapisano dz.ś przy firmie „Pom orski Dom Hau 
dlowy Grodzią s‘- iż prokura kupca W ładysława 
Majewskiego z Grodzią łza została skreślona. 

Grudziądz, dnia 21 kwiemła 1922 r. [1*67
Sad P ow iatody

W  rejeśtrTe handlowym dział A. po i nr. 182 
.skreślono dzis firmę „Cukiernia Gfltwowa - Gru­
dziądz1'.

Grudziądz, dnia 12 kw ietnia 1922 r.
Sad P ow lato  y.

W naszym rejestrze h a  .dinwym oddział A 
nr. 85 wpisano dziś przy firane Józef Rchosps, 
■właściciel Jakob ftichotpe Wielki Komórek: 
Firm a zgasła. (1472

Nowe, dnia 20 kwietnia 1922 r.
S ad  p o w ia to w y .

W  rejestize han iłowym d<iaTX^ pod nr 73? 
zapisano dziś firmę „Apteka poa 0  fem‘* Wła­
ściciel Kazimierz Chylewski w Grudziądzu. Apte­
karzowi Rouraal iowi Olszewskiemu z Grudzią­
dza ul. 3 Maia nr. 25 udzielono prokurę,

Grudziądz, doia 20 kwietnia 1922. [1482
Sąd P o w ia to w y .

O G Ł O S Z E N IE .
W piątek dnia 9 maja tr. odbę­

dzie się przetarg aa obydwa siano­
kosy tegoroczne 5 kim. wału w gmi­
nie W. i M. W łcz za gotówkę.

Przetarg odbędzie s ę w  budyn­
ku szkolnym w W. Wełczu o godz. 12. 
1574) S ta r o s ta  w a ło w y , Lipiński.

Spółki w odnej „G ać“  odbędzie się 
JO m aja  o  godzin ie 4  po połu­

dniu pod „Z łotym  Lw em “ .
POBZĄDEK OBKAD:

1. Wybór nrzewodniczącego,
2. Wyoór Zarządu Spółki.
а. Złożenie rachunków za r. 1921.
4. Budżet na r. 1922
5. Ustanowienie udziałów za 1922 r.
б. Ustalenie lobót dla czyszczenia ro­

wów w r. 1922.
7. Różne.

O liczny udział wszystkich członków 
uprasza (1470

P r a o  w o d n i o z c i o y
>W i i  t  i  g  i

S z l i  i n a s to y n e  d n i 
WIELKA ATRAKCJAMI 

Z nana A rty s ik a  a „R adjnm " 
M A R J A  W A L C A M P  

w sensac . d ram a e le  am eryk.

■„Hyeny S te p ó w 1
ssss  S e n sa c ja  z a  se n sa c ją , s

K i

Kzlowiefe bez lamina
5  se r  ja

p. % Człowiek o żelaznych nerwach. 

Oryginalne zdjęcia w Madrycie
przy walkach z 

1478
r»ms.

Przetarg bydła zrtowep 
I Irzoif !

Pomorskie Z u iąaki Hodowlane urządzają 
w czwartek Unia 18 maia br. o godz 10 prz dpół 
w podwórzu budowniczego p Puczk- wskiego, 
dawuiej firn.a Nathan, ul. Gdańska w  T cz ew ie

S- licytację z
stadników, krów  iałowió, knurów i macior. K a­
talogi uub\ waómo<na w biurze Związków w g a 
ihu  Pomorskim Iżby R  lniczi-j w  Toruniu Sien­
kiewicza 40 oraz w dniu licytacji przy wejścia 
na miejsce preetargu
P M s t i  Zw m k  M ewciw Iiz«tv Siaw uj 

w fgum 
Noinrskie hmnnlm  Hodowców Bydła.

W Państwowej Szkole Budowy maszyn 
w Grudziądzu wakuje posa ia  11473pomocnika kancelaryjnego
Wy magana gruntowna zaajotnośejęzyka polskiego 
w  stewie i piśmie oraa biegłość w pisaniu rapisaniu

'odania wraz z życiorysem i uwie- 
św iaiectw  przyjmuje 

dyrókcja codziennie w  godzinach urzędowych.

maszynie, 
rzytelnionemi odpisami

O I L l i A
w  Zbąszyaiu położona pięk­
nie na brzegu jeziora, po­
siadająca 4 mieszkania trzy­
pokojowe, stajnie, ogródek 
z a r a z  do SjiHetlaiiśai. 

Zgłoszenia przyjmuje Tow. Akc. R e­
k lam a P o lsk a  P o z n a ń ,  Aieje 
Marcinkowskiego 6 pod „ 0 e h. a

Do rze zapiowaizoiiH fabryka wód mine­
ralnych w Grudziądzu poszukuje darninie pra­
cującego młodszego (1582

wspólnika
Łaskaw e zgłoszenia z dokładnym podaniem 

bliższych stosunków u ras z a się pod nr. 1582 
do Ekspedycji Głosu Pomorsk ego.

K upujem y w  k a żd e j ilo śc i
n i e p o b i e l a n y

szmelc miedziany
M E T A L P O R C E L A N A ,
aR U D Z tftD Z . TUS2. G ro b la  <30/52.

Mydli, perfumy, kosmetyki,
artykuły toaletowe, wyroby gumowe, 

1 opatrunki poleca w  wiotkim wyborze
Drogerja pod Koroną
L e o n  R *ct(tu r. G ru d  J -d a t-S to ra  hi.

W Ę G I E L  i  D R Z E W O
pierwszorzędnych g a t u n k ó w  w  
każdej ilości i na każde telefonicz­
ne za i dwieaie dostarczamy do 
domów, po cenach nai niższych.

Grudz. Spółka Pracwoaowa 
i Dom Handl. Bracia Kosińscy

Tel. 81. TryutiOWa S b .  Tel. 81.

ĈIERPISZ?
Spytaj swego lekarza, a powie ci,
?.o n u j le p S ry . .i  ś r o d k ie m  na
wszelk ego roizaju bóle jx cho­

dzenia zapalnego t p ra ż e ń ; 
reum atyczne (staw. . mięśniowe) 
artrętyczus Nerwo-bóle. j  e  8 t

ąąs
iweiifaBor7esJ!sii Of. KaeiB&lestfMa w ttm m ls

wszidzie i» s i ś  lolna
W y tw ó rts ła c b ^ rn .- te e b s* . ,& M tSS"

Bracia laraiSiiwsz i S-5ia
6t6j -  T  O  8  O  l i  -  
ul. Ła*l© «ssa 2 8  ■—: T e le fo n  41© 

Hurtowo w Grudziądzu 
I4fim e'* & Sica. ma!. K w id isy ń slsa

f Zamierzam sprze­
dać zaraz moją

j»§ ość  prywat.
obszaru 29 mórg, w  tem 

| j 1 mórg łąki tonow e i 
waayst o ziemia dobra, 
a wymtarczaiącym in- 

I weneurzam żywym i 
1 martwym. Oana podług 

umowy. — Fr adr oh 
Scbmtdt. Lisnowo pow 

i Grudziądz 1575

z pełnern utrzymainnai 
zsraa do wynajęcia.

Moniuszki 7 III  na’lewo.

11 Marynarka sukienna 
[ biała z kstnheiką zuoeł- 
j a!ó nową. kamasze żół- 
! te, kapa na łch.ko, kol- 

| i n erz naffidki futrzany  ̂
' im itac ja '" gronostajów ,i 
obrazki ręca e clsjue i \  
książki uiemieokio oka-! 
zyjnie sprzedaje Rządo­
wa, 3. U. p praw a etr.

D la  P aA !
W yk.rm tee negliżowa 
czepoezkt. podwiąski, 
ora., różne artystycznie 
« ykonane drobiezgi, pw 
przystępnej cenie, na* 
być można p ity  uiioy 
3«go Maja 32 1 piętro 

godz. 3—5. 1572

D Z I E L N Y C H  Ą A

Z A S T Ę P C Ó W ! ^
na góroośl. węgiel kameD. i gór nosi. 
koks hutn. w bo/.nnuskiem, Pomorzu, 
(ewentl. G iań-kul w  b. Kongresówce 
spec. Łodz.) poszukuie za wysokim. 
* ynagrod/.enism, już przed woj ą zal. 
W iehop. łirma ^ ęg '. 3głosz._ tylko 
per« .3'orz łachów, sd przyj u uje pod 
ar. 16,170 , P A f i “ Polska Agencja 

U l  Reklamy T. A Poznań, F r  Ratajczaka8

| iflOOMASl&CA  
k a p e l u s z y

j może Się zgłosić, przy 
i wolnens utrzym ań u, 

S i. C h o  ?*a«lsa, 
Ł a s in , Pomorze

1571

orfnistn

ssssssssss
l i

i ^ i l S i S S S

BYDSISIU Ffi JYRfl SZIYIP !
B o l e s ł a w  N a j d r o w s k i  I b

raistra s odfarski 
B y G g o sz c z , P o m o r s k a  ®a.

IE 3  
Poleca hartow nie  

to r e b k i d a m sk ie , t e k i  s k ó r z a n e  
p o r t fe le ,  u p r z ę ż  d o  k o a i i t .  d.
S p s e j a i i r c o ś ć  S Z T U P Y

1*1.8
i bez ludzi, który eamo- 
j  dzielnic prowadzić rao- 
żeekąploatacjętcrlowis- 
ka w pobliżu Grudzią­
dza zarSi, p o trz e b n y . 
Zgłosłoiiia przyjm uje

Dom Rkspedycyjno
Przew ozow y

Hadolf Scji mmeifesinig
WfaŚC- Pawei W itkowski 

Criwd tlĄd*. *

R
SB

Najlepsza jakość, najlepsze źródło 
zakupu dla pp. detalistów.

Największe
przedsiębiorstwo

• IB   2 —

S i
i is
HUB

i  
■

gi siodlarskiewmiejscu || 
g l H B W a j  b Sb SbS*WBBBffl™

DYNAMO
T e la fo n  2 1 3 . - -  - T e le f o n  2 1 3
Reperacje i nowo nawijanie ele- 
fetr. motorów, dynamo i transfor- 
(natorów, instalacja siły i światła.

Inż. J. Kopernfk,
G ru d ziąd z , Drobiowa !).

M o t o r y
na b o n z o l ę  i g a z  od 3 do 19 H P  d o s ta r c z a  
natychmiast ze a k ł a d u  naso g o  w Grudziądzu

S p ó łk a  T ech n iczn a , G ru d siąd z
Tal. <48 Płac 23 Styoam a 18. Tal. 748.

Sprzedam

p o s ia d ło ś ć
u kolo 15 mórg w/asnaj 
i 20 mórg dzierżawionej 
roli, część mocna, część 
lżejsza ziemia, budynki 
nowe, ccszerne, inwen­
tarz żyw y, i martwy, 
nadkomplotny, Oe n a  
pociiug  u g o d y . 
B afńsk i, Dolna Grupa 
powiat Swiecie. staojn 

Górna Grupa. 1678

PIEC COtUEftKZY
na rozbiórkę sprzeda

A » G r o s i k © ,
Rynek nr. 9. 1584

2 8k a  w y s la w u
natychm iast n t 
sprzedaż. 1476 

D a u z i g e  ■ 
R r iy a t - A k t ić n  B a n k  

G y u d, a i  ą tl s , --

Kampletiią uprząż
oa jednego konia sprze­
da Mucharowska, R ud­
nik ». dworzec Mniezek 

1683

Kostyum i
popielaty, prawie nowy. 
Ba średnią figurę._ tanio 
na sprzedaż. Kościuszki 
40/42 I  ptr. na lewo.

Rower męski
z  nowemi oponami do 
sprzedania TuSZewska 
Grobla ar. 5,4 p. I. [1657

Z  powoM zwinięcia 
interesu sprzedam

parową m a s zyn ę
25 P.S., sy ta  para (Satt- 
dam pt) w dobrym sta­
nie, aa życzenie można 
ją  uruchomić. C e n a  
p o d łu g  u g o d y . 
Raiiński, Dolna Grupa 
powiat Świście, stacja 
v Górna Grupa, 1577rfli-ilntif--/'—■

Kucharki
znającej polak kuchnię 

do 2 osób, na sta łe 
p o s z u k u ję  z a r a z .

Zgłaszać eię 
Koszary Centralnej 

Szkoły Kawslerjl 
ostatni do >. (1673 

podpor. LUBOZAŃSKL

K R A W e S W T ^  
pizęlmuji do szydfa

palta, kostiumy, suknu* 
według miary i ualnow, 
żuroal' Tamże lustro 

nuże. do sprzedania, 
KrąŚRiciA Kos arowa 29 

w podw. na Jewo.
1569

KRAWCOWA "  
przyjm uje do szycia
kesnum y t suUme. 

m. W IER fEŁ
Radzyńska 25 U l pfer, 

     1580

Nasienie
^ s i e w n e
ku.guryuzę, wikę, gro­
szek (peiunzkę), ,/oeL, 
(g ó rs i, wsztifeie koni­
czyny poleca po .cenie 

przystępnej.
N. W ibbing,

' ł an Iowy dom nasion 
G ru d z ią d z , Tel 368,

Ogrodnik
nieżonaty może a ę zaraz 

zgłosić. 1580 
Dobra rycersk. SIBLIEE-

STARSZEJ GOSPOSI
poszukuje natychmiast, 
kierownik T-wa. Mle- 
czarsKiego do pro wad że­
nią gespo arstw a domo­
wego 0  i er ty skierować 
do Gł. Pom. pod nr. 1453 

Młodsza

posługaczka
może się natyohuuast 
zgłosić, 

iuszewska Grobla 22 
j.siter prawo.

Stroiciea
rtszi/cii lodsiiiaiów 
„W incenty Błeaelt"

if.bry,.aut fortepi&DÓw 
przybędzie w naib lż- 
g/.ych dniach do Gru- 
dziądra. JJelisz przyjm, 

in te res  m uzykaiji 
GtaauRdŁ Slai iiiemcza g.

Blachy
cynkowej

N. 3. 8. 9. 10. 11. 12. ia  
14 d o s t a r e s a m y

każdą ilość, po cenach 
um iarkowanych.

Dla odsprzedających 
zaiżtra. 145.1

H . P a to r m n a n iS k z u
dawn. A. Kutz ner i Syn,, 

d r u d z i ą d t
Mickiewicza 0 Teł. 58.

Znaleziono
w kościele

rękawiczki skórkowi.
Odebrać można 

w  ekspedycil GI. Pom .

1

Postuknie się z»ra2 
kupna lub czierżawy

m ęczarni parowej.
W aruuek: n a jm n le f
1 0 0 0  lir. m le k a  dzien­
nie. Ołerty pc i nr. 1474 
upraszam podać do Gło- 
eu Pomorskiego. _

do dwuletniego dziecka 
może się natychm iast 
zgłosić

ul. Sienkiewicza 39.
parter aa lewo.

Poszukuję

kupna
dobrze utrzymanego

roweru.
Zgloez. do Głosu Pom.
poi nr 1480

Z g u b y .

z branży obawia rów­
nież i

Z g u b io n o  n g i r e k
męski z wizerunkiem ££, 
Boskiej wraz s łanousz*
kiem i kluczykiem od 
zegarka; przy łańcuszka 
był także kluczyk oi  
kłódki.

Uczciwego znalazca 
apr.otwrot NadgóroaM  

L piętro prawo,

B A C Z N O Ś Ć  *

dokładnie z wszystkie* f ńsSŚ, w poniedziałek, 
i ni aj ąt ko- wieczorem o godz. 9 e |

uczennica
az zgłosić, 

dom obawia
mogą się zaraz zgłosić. 
~ ’ alńu dom obnwi 

św ią to ch o w sk i
Senfraln
Cz_____

Stara 14. 1486

Kasjerka-
sekretarka

e praktyką, obeznana | 
Rad

wsmi, soteckiemi i wój-
mi sprawami znajątko-

towskiemi poszukuje

POSADY
Iiątku. 
ott nr,

«a więk maiąkszym 
Łaskawe oferty jp
1481 do Głosu rom.

£M ie s z k a n ia i
PoSzusuję p o k u j ą  

n m e b lo w r  z pensją.
Zgłossi do Głosu Pom.

odbędzie się nadzwy­
czajne Z E B R A N I U  
Straży Ogniowej na ma* 
tej salce pod „Złotym 
Lwem“. Na porządku 
dziennym: Sprawa w y ­
jaśnienia notatki umie* 
szczone) w  „Głosie Po* 
morskim. Wszy scy człon* 
kowie muszą się stawić! 
Zaprawa się na to ze- 
branie radców i rsdsyołi 
miasta. Rozchodzi eię » 
honor Straży Ogniowej

m g&

i


